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1 zni n um sil!
Już za kilka dni rozpoczną się u nas 

l a p i s y  dzieci do szkół  powszechnych,  
^ a p o z ó r  zdaw ał oby  się, że jest to zdą­
ż e n i e  drobne, powtarzające  się co roku 
^  okres ie  wiosennym. Aie napozór ryl- 

bo w gruncie rzeczy toczy się tu na 
Śląsku zażarta walka o najcenn fcjszy 
skarb narodowy — o duszę dziecka 
Polskiego, duszę, po która w yciąga łap- 
Czy w e  macki chytry i odw ieczny nasz 
Wróg — Niemiec. Zastawia  ori na nie­
winną duszyczkę polską kuszące s<dła. 
Wytęża wszystkie  siły i za prząga do 
s 'Vych usług wszelkie środki,  stujące 
* u  do rozporządzenia  byleby tylko zło­
c i ć  podstępnie do swej szkoły  puiskie 
k i e c k o .

Nie żałuje zdradzieckich sr ebr r r sów  
ojców upatrzunej  ofiary od drzw, do 

?r *wi. od izby do .zDy wędrują prze ­
kupni agenci Volksbunclu, usiłując o d e r ­
wać namowami od paia polskiego nilo­
wa latorośl.  Historja ta pow ta rza  się s t a ­
je co roku, na szczęście z wyn kami 
bardzo skromnymi.  Lud polski nie za­
pomniał jeszcze gnębieielskich metod 
•'kulturalnego ‘ despoty z okresu niewoli 

z odrazą odwraca się od podszeptują­
cych mu na ucho zdradę interesów na- 
r°d ow ych  w ysłanników  volksbutido. 
' ' ' J'ch. Każdy rok przynosi nam św.em e 
r ‘Utnfy postępu polskości i zw yc ięs tw a  

ż k o ł y  polskiej, zapeimającej się coraz 
'Uzniej młodem r.aszem pokoleniem pra 

khącej wiedzy w s w y m  ojczystym ję- 
2Vku.

. Na nic się zdają judaszowskie  s r eb r ­
n i  i kuszące n am ow y — lud polsk w 

masie rozumie swój  o b o w i ą / t k  i 
s *e’ że przyszłość  d z . e e  jego w y s u w a  
lfł w polskiej a nic mniejszościowej  
żkole. Nie mniej jednak tu i ov  cizie 
^Ujdą się jeszcze zbałamuceni  rodzice 

i le zdający sobie s p ra w y  z wicik ej 
c r2yvvdy, jaką wyrz ądza ją  s w y m  cizie- 

oddając  je na za tracenie pod 
t pivw niemiecki. T ych  należy nam ra- 
 ̂ j zdzierać z ich oczu łuskę pie­

ję ladomości. Należy im na każdym hi o 
^  Uprzytomniać,  że w szelkie urzędy i 
s ^ t a t y  pracy w P olsce w pier w - 

rzędzie stać będą otworem  dla 
Diif.VV.ate1' w ychow anych w narodowej 
d., skiej szkole. Muszą zbałamuceni ro* 
v\vC<r j^dno zrozumieć,  że dla chwilo­
w e  korzyści  mater ja lnych skazują 

na poniewierkę w przyszło . 
hje na zaw ody życiow e i rozgoryczenie, 
kiej]^ÓW!ąc *uż °  tem’ że w dziecku ta- 
có\v ’ skterowanem  przez w łasnych oj- 
żą| na błędną drogę zbudzi się kiedyś 
za ^  eb°k i do n ch za wielką krzyw dę, 
W Vy.ytr5ł‘-enie mu z dłoni potężnej broni 
zbavva. 0 chleb codzienny przez po- 

80  Szkojty P°lskieł w ,atach

' i ’c h 1̂ 6^ 0 by uniknąć tych palą- 
a r 2 utów w przyszłości  ze s trony

Roipętany podziemny żywioł sieje śmierć
i zniszczenie w Chile.

N ow y Jork. Z Santiago de Chile n ad ­
chodzą tu a larmujące  wiadomości  o nie­
byw ałe j  katast rof ie,  jaka nawiedzi ła mia 
s ta i wsie,  położone w Andach. Od nie­
dzieli rana zupełnie niespodziew anie  
w znow iły  sw ą czynność trzy w ielkie 
wulkany: D escabezado, Las Y egeas i 
Tinguirica, w yrzucając z kraterów ol­
brzym ie ilości kamieni, popiołu i gazów . 
Huki podziemne s łyszane są n aw e t  w 
pdległem Sant iago.  W ybuchom tow arzy­
szą ustaw iczne w strząsy ziemi.

W ciągu niedzieli i dnia w czorajszego  
poczęły  w ybuchać w Andach liczne inne 
wulkany, uw ażane od w ieków  za w y ­
gasłe.

Teren  objęty wybuc ham i  w ulkanów 
i ws t rząsami  ziemi ciągnie się na pr ze ­

s trzeni  700 km. od Santiago aż do Con- 
cencion. Cała okolica pokryta jest grubą 
w arstw ą popiołu w ulkanicznego. Chmu­
ra pyłu jest tak gęsta, że słońca nie w i­
dać. W wielu m iastach musiano przez 
cały dzień św iec ić  latarnie uliczne. 
Ludzie chodzą pod parasolami, inni prze­
w iązali sobie chusteczkam i usta i nosy, 
aby nie w dychać popiołu. N awet  w Mon­
tevideo,  odległem o 1 300 km. od najbliż­
szego wulkanu pada gęs ty  deszcz  pyłu

P ołączen ia  telegraficzne z miejscowo 
ściami. leżącemi  w pobliżu wulkanów,  
zos tały p rz e rw ane .  Istnieje obawa, że są 
tam bardzo pow ażne ofiary w ludziach.

Rząd chilijski w y sła ł esLadrę sam o­
lotów w celach obserw acyjnych, która 
jednak pow róć ła, mc n.e zd zia ław szy  z

Po wyborach pruskich nastąpią zm.any 
w rządzie Rzeszy.

Berlin. Briining zdecydow any ma 
być przeprowadzić  rekonst rukcję  s w o ­
jego gabinetu po wyborach pruskich.

Celem tego kroku będzie przede- 
wszystkiem obsadzeme s tanowiska  mi­
tt s t ra  sp raw  zagranicznych Rzeszy 
B r ib in g  doszedł  do przekonania,  że wo­
bec nawału  zagadnień,  w ym ag a ją cy ch  
rozw ązania,  nie jest on w stanie łączyć  
nadal urzędu kanclerza z funkcjami kie. 
równika poi tyki zagranicznej.

U osobę przysz łego  ministra spraw 
zagranicznych Niemiec toczy się już o-

becnie zacięta walka. Kamarylla ge-
l ieimratów urzędu przy Wilhelmstrasse 
pragnie z a aw a n so w ać  do roli minist ra 
sek re ta rza  stanu von Biilowa. Kandy­
datem Hm denbu rga  jest von Nadolny, 
am bas ador  niemiecki w Angorze,  obec­
nie pr zewodniczący  niemieckiej de lega­
cji rozbrojeniowej w  Genewie.

Biilow osobiście nię kw-api się do ob ­
jęcia s t anowiska  minist ra,  licząc na s t a ­
nowisko am b asad o ra  w Londynie,  które 
n iebawem opróżni von Neurath  z p o w o ­
du niezadowala jącego s tanu zdrowia.

Bandyci mszczą sie na Lindbergu.
Matka skradzionego dziecka poważnie rozchorowała się.

N ow y Jork. W szystk ie w ysiłk i Lind- 
bergha w celu odzyskania dziecka speł­
zły naraz e na niezem. Bandyci ,  po za- 
i t ikasowan u 5U.OUU doiarów,  w dalszym 
ciągu usiłują sza n ta żow a ć  rodziców łu­
dząc  ich nadzieją.  Żona Lindbergha, po 
ostatnim zaw odzie, rozchorowała s ę  
ciężko. Wczoraj  przewieziono ją do le­
cznicy prywa tnej  w Now ym Jorku 

Wobec grozy sytuacji  dziennik! no- 
w ojorske zorganizow ały składkę na 
dalsze poszukiwania zaginionego dzie- 
cka. ż e b ra no  5U tysięcy dolarów.  Będą 
one wypłacone tej osobie, k tóra przed 
dniem 10 maja przyczyni  się do o d zy ­
skania małego Lindbergha.

S tanowisko  bandy tów  t łumaczą w 
N ow ym  Jorku,  jako zem stę za podanie 
do wiadom ości policji numerów bank­
notów w ypłaconych przez Lindbergha.
Nie jest wykluczone,  że Lindbergh zgo­
dzi się na wniesienie drugiego Oriupu. 
tym razem w złocie. W społeczeństwie 
a m e r y k a i i s k e m  coraz  częściej  o d z y w a ­
ją się głosy zwątpienia,  że p raw d o p o ­
dobnie dziecko już me żyje. Mimo to 
za in teresowanie  ogółu bynajmniej  nie 
osłabło, czego naj lepszym dowo dem  są 
składki zebrane przez prasę w Nowym 
lorku.

 o -------

sw y ch  własnych Jzie-i  rodzice winni 
przed każdym skrycie cz aj ącym  stv na 
duszę ich d z i e ck a  agentem czy agentką  
volksbundową,  kuszącym dorażnemi 
korzyściami,  zamyk ać drzwi  przed no­
sem i nie daw ać  posłuchu ich podszep­
tom. Nie oo to pokolenia całe wa lczyły  
w czasach  niewoli o Polskę i wzdych ał y  
do mej, nie po to lud ,iasz zr aszał  obfi­
cie s w ą  k rw ią  serdeczną w powsta-  
n.ach przeciw ciemięzcy niwy śląskie, 
by teraz dobrowolnie oddaw ać nieprze­

jednanemu w rogowi dolski najcenniej­
szy nasz skarb — dziecko. Pamięta jmy, 
że w dniach zapisów 18, 19, 20, 21, 22 i 
23 kwietnia br. rozstrzygam y o przy­
szłości, dobrej cay z~m, naszych dzieci. 
Ciężka odpowiedzialność sp oczyw a w 
w aszych  dłoniach, polscy rodzice i w ie­
rzym y, że losami sw ych  dzieci pokie­
rujecie tak, jak wymaga tego dobro ich 
i dobro państwa w' myśl has ła :  polskie 
dziecko znaleźć się winno i musi w pol­
skiej szkole! 3.

powodu gęstych  chmur pyłu, zasłania­
jących ziem ie.

Miejscami  deszcz  pyłu  sp o w o d o w a ł  
po ważne trudności w komunikacji. Sa­
m ochody, a nawet pociągi nie m ogły się  
posuw ać w grząskim pyle. Gdzie komu­
nikację u t rzymano,  o d b y w a  się ona  b a r ­
dzo powoli  wsku tek  bardzo  o g r a n i c z a ­
nego pola widzenia.

Z Buenos Aires donoszą, że rów nież  
w górach Patagonii w znow ił sw ą dzia­
łalność jeden z w ygasłych  w ulkanów . 
Istnieje obaw a, że w ybuchnie rów nież  
cały  szereg wulkanów w południowem  
Chile.

W argentyńskim  departam encie Sv 
Raphael warstw a popiołu, pochodząca z 
wulkanu D escabezado, dochodzi do 60.
cm. W prowincji  Mendo za  (Argentyna! ,  
na południe od jej stol icy odczuto silne 
ws t rz ąsy  ziemi. W skutek ciem ności sk le­
py i banki są zamknięte.

N aw et w  Buenos Aires ludność cierpi 
wskuieh przepełnienia pow ietrza pyłem  
wulkanicznym.

Z kilku mias t  w prowincji  Mendoza 
nadeszły  do Buenos Aires a larmujące  te­
legramy,  domagające  się n a tychm ias to ­
wego  wysłania  butli z tlenem, gdyż w ie ­
lu m ieszkańców  zatruło się  gazam i, po* 
chodzącemi z wulkanów.

Liga narodów  zajm ie się spraw ą  
unji naddunajskiej.

Genewa. Dziś odbędzie się nadzwyczaj­
ne posiedzenie Rady Ligi Narodów, poświę­
cone zagadnieniu unji naddunajskiej. W 
imieniu Włoch zabierze głos minister Uran- 
di, a w imieniu Niemiec von Biilow, którego 
przyjazd jest oczekiwany w południe. Po­
siedzenie zapowiada się z tego względu 
ciekawie, że delegat Grecji przy Lidze Na­
rodów zgłosił w imieniu swego rządu chęć 
przystąpienia Grecji do unji naddunajskiej. 
Również ogólne zainteresowanie budzi sta­
nowisko, jakie zajmie delegat Bułgarii.

S p raw ę Kłajpedy rozstrzygn ie  
T rybunał w  H adze.

Berlin. S p r a w a  konfliktu l i tewsko-  
kłajpedzkiego zos ta ła  skierow-ana przed 
t rybunał  m i ę d z y n a ro d o w y  w H a d z t .  
Jes t  to wspólne wystąpienie  Anglji, F ran  
cji, Włoch i Japonji .  J a k  wiadomo,  rz ąd  
kowieński  zabiegał ,  by  konflikt nie b y ł  * 
r o z p a t r y w a n y  jąko skarga ,  lecz jako 
prośba o arbi traż.  W czora j  w Kłajpe­
dzie ogłoszono spis 25 list w y b o rc z y  n 
do sejmu. Listy obejmują 4U0 nazwisk-

Śm ierć pod zw a ła m i w ęgla .
Berlin. W Gladbeck (Nadrenja z a w a ­

liły się sztolnie w kopalni  im. Stinriesa 
Zwały w ęgla zasyp a ły  pięciu górników . 
Pomimo na tychm ias tow e j  pomocy ,  zdo­
łano uratować tylko jednego. Cztere j  po­
zostali zginęli.

Sam ochód z  pasażeram i runął 
do kanału .

Londyn. Na przedmieściu  Kairu zd a ­
rzyła się wczoraj  s t ra szna  ka ta s t ro fa .  
Przepełniony pasaże rami  autobus po roz 
biciu barjery, wpadł do kanału. Śmie rć  
poniosło 7 osób, w tej liczbie szofer.



Pracy domagała sio robotnicy
Król. Huta. P rzy  udziale 48 radców 

załogowych odbyła sie we wtorek, dnia 
12 b. m. w sali metalowców zespołu pra­
cy w Król. Hucie konferencja radców 
zakładowych w związku z orzeczen.em 
nadzwyczajnej komisji pojednawczej i 
arbitrażowej. Przewodniczył i refero­
w ał poseł Kozubski, k tóry w krótkich 
słowach scharakteryzował uchwały po­
wyższej komisji. Po dłuższej dyskusji 
uchwalono następującą rezolucję:

„Zebrani radcowie zakładowi odrzu­
cają orzeczenie nadzwyczajnej komisji 
pojednawczo - arbitrażowej dotyczące 
obniżki płac 7 % w hutach cynkowych.

2. Zebrani apelują do p. min. pracy 
i opieki społecznej, by nie zatwierdzał 
orzeczenia nadzwyczajnej komisji u- 
szczuplającego i tak już głodowe płace 
robotników.

3. Zebrani jaknajenergićznej prote­
stują przeciwko wprowadzeniu świętó- 
w ek i urlopów turnusowych, oraz prze­
ciw redukcji “robotników i całkowitemu 
unieruchomieniu w arsztatów  pracy, do­
magając się rozłożenia ciężaru równo­
miernie i na urzędników wyższej admi­
nistracji.

4. Konferencja radców zakładowych 
stwierdza, że po zredukowaniu 50 proc. 
robotników w  hutach cynkowych, nie 
zredukowano ani jedengo urzędnika 
wyższej administracji, co w dalszym cią­
gu pociąga za sobą wysokie koszta pro­
dukcyjne.

5. Zebrani apelują do władz woje­
wódzkich i komunalnych, by z powodu 
obniżenia zapomóg ustawowych na wy 
padek braku pracy, udzielały większej 
pomocy bezrobotnym i krótko pracują 
cym. (1)

Od 2— 10 procent obniżono płace 
robotnikom miejskim.

Król. Huta. W  dniu wczorajszym zo­
stały  przeprowadzone układy w spra­
wie obniżki płac robotnikom magistratu 
miasta Król. Huty. W  obradach wzięli 
udział przedstawiciele Zespołu P racy  
oraz Federacji. Przewodniczył ze stro­
ny pracodawców radca Cwidewicz. Za 
zgoda obu stron płace robotników miej-

nie świętówek i urlopów turnusowych.

skicb obniżone zostały zależnie od ka- 
tegorji od 2—10 procent. (1)

Nowy zamach przemysłowców  
na płace urzędnicze. 

Katowice. Dnia 14 b. m. ddbędzlc się 
posiedzenie komisji pojednawczej i roz­
jemczej celem wydania orzeczenia 
co do płac pracowników umysłowych, 
zatrudnionych w przemyśle przetwór­
czym żelaznym. Pracodawcy domagają 
się obniżki płac o 20 procent, (t)

Odrzucone orzeczenie. 
Katowice. Dziś upłynął termin w y­

powiedzenia się stron zainteresowanych 
odnośnie do orzeczenia nadzwyczajnej 
komisji rozjemczej w sprawie obmżki 
7-procentowej w hutach metalu. Orze­

czenie to związki zawodowe jak I pra­
codawcy odrzucili, (t)

Huta „Bismarcka" otrzyma kredyt 
i zamówienia.

Katowice. W  marcu b. r. rada za­
kładowa huty „Bismarcka*4 wystosow a­
ła do rządu obszerny memorjał, w któ­
rym domagała się udzielenia hucie nie­
zbędnych kredytów.

W  związku z tem przyjął wczoraj 
p. wojewoda śląski przedstawiciela Ze­
społu Pracy p. Pietrzaka i radę zakła­
dową huty „Bismarcka". P. wojewoda 
oświadczył delegacji, że sprawa udzie­
lenia hucie kredytów znajduje się na do­
brej drodze tak samo jak sprawa zamó­
wień w hude dla „Polminu".

T E L E G R A M Y .

„Spragniona44 Finlandja.

Ostatnio Finlandia w glosowaniu powszechnem zniosła po wielu latach zakaz sprzedawania alko­
holu. W dniu, w którym weszła w życie ustawa pozwalająca swobodne picie wódki, przea re­
stauracjami ustawiały się długie kolejki spragnionych Finów, oczekujących na chwilą otwar­

cia lokalL

Samobójczy skok Polaka z wieży kośiioła
Paryż. W czoraj o zmroku z najwyż­

szego krużganka wieży katedry Notre 
Dame w Paryżu skoczył młody męż­
czyzna i poniósł śmierć na miejscu wsku 
tek strzaskania czaszki o bruk kamien­
ny. W ubraniu samobójcy znaleziono le­
gitymację studencką wydziału lekarskie­

go na nazwisko Bernarda Frydmana. Jak
ustaliło śledztwo, Frydman jest obywa­
telem polskim. Odebrał sobie życie, po 
przegraniu większej sumy na wyścigach 
konnych. Żadnych listów samobójca nie 
pozostawił.

15 b. m. posiedzenie sejmu śląskiego*
Katowice. 22 posiedzenie III Sejffld 

Śląskiego odbędzie się w dniu 15 kwiet* 
nia rb. o godz. 15. Porządek dzienny o* 
bejmuje 7 punktów.

Powrót p. premjera.
W arszawa. Pow rót p. premjera Pry- 

stora z urlopu wypoczynkowego z Kry­
nicy do W arszaw y spodziewany jest W 
czwartek lub piątek bieżącego tygodnia.

ł

Skargi na Kwintę nie przestają 
w pływać.

Warszawa. Na skutek zarządzenia 
prezesa warszawskiego Sądu Okręgo­
wego sędzia śledczy 5-go okręgu, Za­
borski, delegowany został wyłącznie do 
prowadzenia śledztwa w sprawie ban­
kiera Kwinty. W związku z tem, wszyst 
kie pozostałe sprawy 5-go okręgu prze­
kazane zostały mianowanemu zastępcy 
sędziego Zaborskiego. Zarządzenie to 
powzięte zostało w związku z coraz 
bardziej rozszerzajacem się śledztwem 
w sprawie milionowej afery. W ładze sa­
dowe uznały za konieczne, zastosowa­
nie wyjątkowych środków w  stosunku 
do tej doniosłe! spraw y. Jak się dowia­
dujemy do władz sądowych wpłynęły 
dalsze skargi poszkodowanych, które u- 
jawnily nowe okoliczności, trzymane na- 
razie dla dobra spraw y w ścisjej tajem­
nicy.

Zwyżka cen zboża.
Warszawa. Wiosenne roztopy na tyle 

poprawiły drogi, że podaż zboża znacznie 
osłabła. W związku z tem dość silnie zwyż­
kowały ceny żyta i owsa krajowego, mimo 
tendencji zniżkowej utrzymującej się na 
rynkach światowych. Zwyżkowały rów­
nież ceny otrąb, w związku z brakiem pasż 
i okresem przednówkowym. Na rynku za­
znacza sie duży popyt na zboże jare zdatne 
do siewu. Stan zasiewów w Polsce przed­
stawia sie miernie. Pszenice, jęczmień i rze­
pak ozimy oznaczono liczbą 2,8, żyto i ko­
niczynę — 2,9. Liczba 3 oznacza stan średni, 
cztery — dobry. Sa to liczby dla marca. W 
tym okresie roku ubiegłego stan zasiewów 
był przeciętnie o 0.6 lepszy.

|, - ■ v.. ,  . r„ L* ł / » 4 ł C .  *

Bilans handlowy się trzyma.
Warszawa. W marcu nasz bilans handlo­

wy wykazał znowu przewyżke wywozu nad 
przywozem o 30,726 tys. zł. Zarówno przy­
wóz jak i wywóz — w stosunku do lutego 
rb. — wykazały niewielkie zmiany. Gorsz® 
że należności za wywiezione towary wpły­
wają bardzo opieszale, co stwarza nieprzy­
jemna sytuację na rynku dewizowym.

Od dnia 18 kwietnia do dnia 23 kwietnia b. r.
przez cały tydzień będą odbywać sie wpisy do szkół,

wypełnijcie swój obowiązek obywatelski fi narodowy, zapisujcie dzieci do szkoły polskiei.

książę i żebrak
POW IEŚĆ.

48) (Ciąg dalszy.)
— Dzięki Bogu — odrzekł z serdecz­

ną uciechą — że nareszcie odnalazłem 
cię, panie, po długich poszukiwaniach. 
Gdym wczoraj dotarł do czeredy hulta- 
iów  i dowiedział się, że oni ścigać cię 
Ijędą znowu i przybyłem na czas, żeby 
im zdobycz wydrzeć. Teraz chodź ze 
mną: udamy się do domu mego ojca, do 
Hendon-Hall. Konie czekają na nas w 
najbliźszem miasteczku i suknie tam są 
dla ciebie. Za dni kilka będziemy w do­
mu i wtedy skończą się wszystkie bie­
dy.

— Dobry mój przyjacielu — rzekł 
król wzruszony — spodziewam się, ze ci 
wkrótce będę mógł wynagrodzić wszy­
stko, co dla mnie czynisz. Chodź jesz­
cze za mną tu do domu, abym zapewnił 
dobrą wieśniaczkę o mojej królewskiej 
wdzięczności. Jeśli masz pieniądze to 
obdarz ją hojnie.

Miies uśmiechnął się i wyciągnął 
woreczek.

Hendon - Hall,
W  parę godzin później jechali konne 

obydwaj przyjaciele obok siebie gościń­

cem do Hendon - Hall. Król zrzucd 
wstrętne łachmany, a odział się w suk- 
ne, które Hendon dla niego kupił na mo­
ście londyńskim. Ciepło mu w nich było 
i wygodnie.

Hendon czuwał nad tem, aby podróż 
nie, które Hendou dia niego kupił na mo- 
Był przekonany, iż wszelkie zbytnie 
wytężenie sił, nieregularne lub niedosta- 
tnie jadło i brak snu muszą szkodzić te­
mu choremu umysłowi; spokój zaś, ruch 
umiarkowany i życie regularne przy­
spieszą uleczenie. Tęsknił do czasu, w 
którym obaczy dziecko swe przybrane 
zupełnie zdrowem na duchu, vyolnem od 
dręczących je urojeń. Dlatego postano­
wił drogę do wytęsknionej ojcowizny 
rozdzielić na kilka dni, zamiast jechać 
bez przerwy, dzień i noc, jak tego pra­
gnęło jego niecierpliwe serce.

Gdy około dziesięciu mii angielskich 
ujechali, dostali się do pięknej wioski 
gazie zatrzymali się w zajezdnym domu. 
Tutaj Hendon pozostał wiernym takie­
mu postępowaniu z królem, na jakie się 
zgodził poprzednio: stał za stołem, gdy 
Edward jadł, i usługiwał mu; później ro­
zebrał go i położył do łóżka. Wreszcie 
owinął się w wełnianą kołdrę i sam legł 
do snu w poprzek przed drzwiami izby.

Przez następne dwa dni jechali po­

woli dalej, opowiadali jeden drugiemu 
nawzajem przebyte w rozłączeniu przy­
gody i śmiali się teraz z niektórych, tak 
wprzódy udręczających.

W dniu ostatnim Hendon był wido­
cznie coraz więcej wzruszonym. Mówił 
bardzo wiele o swoim starym  ojcu, o bra­
cie Arturze, opowiadał różne drobrte ry- 
sj. bardzo pięknie świadczące o ich szla­
chetnym charakterze. Serdecznie i słod­
ko wspominał lady Edytę; był weso­
łym, starał się znaleźć coś dobrego do 
powiedzenia nawet o bracie Hugonie 
A jak się zadziwią i ucieszą w Hendon- 
Hall jego powrotem! Z trudnością’znaj­
dywał słowa, aby odmalować radość ' 
szczęście, jakie spodziewał się obudzić 
w rodzinnym domu.

Jechali widocznie bardzo urodzajną 
okolicą; obfitość pięknych drzew owo­
cowych zakrywała domy mieszkalne. 
Obok gościńca widzieli bujne łąki, na 
których wznosiły się gdzieniegdzie pa­
górki, jakby fale na spokojnem jeziorze. 
Po południu kilka razy ten powracający 
syn marnotrawny wbiegał na pagórki 
i patrzał, czy z którego z nich nie doj­
rzy drogiego, ojcowskiego domu. Na­
reszcie obaczył go zdała i zawołał wzru­
szony:

—- Mój królu, widzisz wieś I zam­

czysko obok, te wieżyce nad nim stef' 
e /ące?  To nasze gniazdo a ten las, t0 
park mego ojca. Ach, nareszcie znal' 
dziesz się wśród dostatniego, zam ożnej 
domu. Zamek ma siedmdziesiąt pokO1, 
czy możesz to sobie wyobrazić? 
dziestu siedmiu sług miewał ojciec 
kle. Obaczysz, jak tam będziemy debr*® 
goszczeni. Spieszmy się, ja już nieci®1’'  
pliwości mojej nie mogę powściągnąć* 

Mimo pośpiechu dopiero po trzeci® 
po południu dosięgnęli wsi. Jadąc P?2® 
nią, Hendon mówił nieustannie:

— Patrz, tu jest kościół — obr<lS  ̂
powojami jak niegdyś, tam poniżej ^  
dzisz dom zajezdny ze starem godfCJ” 
ł czerwonym lwem; przed z a ja z d e m j 
plac targowy. O, i stara studnia s1  ̂
Jak była — nic się nie zmieniło, cltf [0 
ludzie tylko. Prawda, iż dziesięć U*’ 
niezbyt długi czas i ludzie mektórzy ‘ ^ 
dają mi się znani, ale oni widoczni® 
poznają mnie. _

Rozprawiał tak dalej. P rzy jech^a 
szy na koniec wsi, zwrócili się na w'-1 ^ 
drogę, pół mili może długą, ciągnaca 
między dwoma wysokimi parka'1 
Wreszcie dostali się przed wielką, 0 ̂  
bną kamienną bramę, za którą 
obszernego, pięknego ogrodu kwiat 
go stał w pośrodku szlachecki zań1®
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Kronika bieżacs
Św . Hermenegilda,
kró lew icza  i męcz.

1 586.
Św . Justyna, apolog.

m ęczen. T 167. 
S lo w .:  P rzem ysław .

Jutro, czw artek, 14 kw ietnia: ś w .
W alerjana i T yburc jusza ,  braci  m ęczen ­
ników. .

*
Wschód Zachód

S ł o ń c a o godz. 4,56, o godz. 18,34
K s i ę ż y c a  o godz. 8,40, o godz. 1,45 

*

Z historii Śląskie*.
15 kwietnia. 1285. K siążę opolski B o­

lesław  11 odstąpił p ra w a  pa tronack ie  
nąd kościołem  parafia lnym  w  Solcu Joa-  
nitom, zakonow i rycersk iem u . —  1430. 
H usyci zajęli m iasto Bytom . Pozorn ie  
z aspokoili się znacznym  okupem, pomi­
m o tego, spalili go. —  1733. Imielmica, 
^ i e ś  w  S trzeleckiem , zosta ła  naw ied zo ­
n a  pożarem , k tó ry  zniszczył praw ie  
Wszystkie budynki,  kościół k lasz to rny  
° r a z  dwie kaplice. — 1871. G rom  ude 
fz y ł  w  kościół w  Żorach, k tó ry  zapalił 
n a  ch ó rze  szafę z nutami. Ogień za raz  u- 
Saszono. —  1887. P o ż a r  w K ochłowicach  
zn iszczy ł 13 g ospodarstw  z w szys tk ie -  
|ni zabudow aniam i. Z pogorzelców  mało 
k tó ry  by ł  zabezpieczony.

W  roku: 1679. Kościół parafialny w 
Kopienicy był pośw ięcony czci św. apo ­
s to łó w  P io tra  i P a w ła ;  w roku 1697 od­
dano. go w opiekę Najśw. Marji P an n y .  
1680. Polski Kra warz kupił jeden z po­
loników w ygasłe j  rodziny T enczyńskich , 
h rab ia  Leopold R aczyński na Temczynku 
'Dod K rakow em ). —  1680. W Strzelcach  
P anow ała  za raź liw a  choroba .  — 1680. 
W Fyrlądzle g ra so w ała  za raź liw a ch o ­
roba nrzez  ca lv  rok. — 1681. Ksiądz J ó ­
zef N ykow ski p rzep row adził  renow ację  
kościoła  Najśw. Marji P an n y  w  B yto­
miu. —  1681. G liw iczanie odprawili 
P ie rw szą  polską procesję  do cu d o w n e­
go obrazu  Matki Boskiej P iekarskiej.  W 
roku 1931 obchodzili 250 letni jubileusz.

Pamiętajcie o  obowiązku narodowym !
W p isy  szkolne do szkół  p o w szech ­

nych w W ojew ódz tw ie  Śląskiem odbę-
się w dniach 18, 19, 20, 21, 22 i 23 

^Wietnia rb.
Rodzice! zapisujcie swoje dzieci do 

szkofv polskiej.
Rodzice! pamiętajcie o przyszłości 

Sxvvch dzieci! Zapisujcie 1'e do szkoły  
Polskiej. Od dnia 18 kwietnia do dnia 2 i 
f l e t n i a  rb. przez ca ły  tydzień będą od- 
o yw ać  się wpisy do szkół. Wvpefniaicie 
J * 6 j  obow iązek  obyw ate lsk i i narodo- 

y> zapisujcie dzieci do szkoły polskiej!

„pracują“ agenci niektórych kas 
pożyczkowych?

^dowu przestroga dla ła tw ow iernych!
2  P rz e m y ś la  (Małopolska) donoszą : 

jj Na bruku przem ysk im  pojawił s :e 
s £?ed m iesiącem młody człow iek riazwi- 
^ lem Leon Spławski.  Elegancki, do- 

rze ubrany , począł się w kręcać  do naj- 
^ ^ tn a i t s z y c h  kół i robić znajomości. 
}jt ?29dzie rozdaw ał bilety w izy tow e, na 
^ j ' y c h  w idniało : ..Leon Spławski. in- 
ści o r  Pow szechnej Kasy oszczędno- 
^ o w °  _ budow lanej i hipoteczno - kre

PWej w Krakowie".
^P ław sk i w ynają ł  pokój w pew nym  

dat Przemyskim , urządził sobie biuro, 
i Do^ n° n s  do jednego z lw ow skich  pism 
W n  Zął na Pra w o  ' lewo P rzyrzekać  
he nr°cem o w e pożyczki w ielo tysięcz­
n y } 3 15 albo nawet 20 lat. W y s ta r -  
ko L,P ty lko w płacić  do rąk p. S p taw sk ie .  
bec j w w ysokości zł. 100. Ale wo- 
hioga >i° - ze c?-9s y s4 ciężkie i ludzie nie 
cić od rr, r̂n°  nab z iei na pożyczkę zapła- 
N So[.razu ca łego  udziału, p rzy jm ow ał 
12 ?ł u T Ski rów nież  zaliczki, naw et po 

-hten sp o s°b  wpadło  przeszło  200 
r° ^ t e  t w  tem oficerow ie i podofice- 
°t>chod -V garri |zonu. Z wielkim tupetem 
r-ty tucie S p ,a wski różne władze i in-

mj • Sdzie p roponow ał pożyczki. — 
Zy ?• k'*ka tygodni, a ludzie, któ- 

Cl*i udziały , nie dostali żadnych

’va o prawie przemyslowem z dnia 7-go 
czerwca 1927 r. bedzie obowiązywać także 

na terenie województwa śląskiego.
Katowice, w  kwietniu.

Na 67 posiedzeniu dnia 12 m arca  br. 
sejm Rzeczypospolite] uchw alił  rozcią­
gnięcie u s taw y  o p raw ie  p rzem y sło -  
w em  na o b sza r  w o jew ó d ztw a  śląskiego 
po zmianie i uzupełnieniu n iek tó rych  po­
stanow ień  rozporządzenia  P re z y d e n ta  
Rzeczypospolite j z dnia 7. VI. 1927 r. 
(Dz. U. R. P . Nr. 53 poz. 468). D o ty ch ­
czas  o b o w iązy w ały  na o b sza rze  woje­
w ó d z tw a  śląskiego dwie odrębne u s ta ­
w y, aus tr jacka  w  cieszyńskie j części 
w ojew ództw a. Rozciągnięcie polskiej 
u s taw y  o  praw ie  p rzem ysłow em  jest 
n iesłychanie w ażne  i doniosłe. C ały  
sze reg  u s taw  polskich k tóre  się na pol­
skie p raw o  przem ysłow e pow ołują  mo­
gą znaleść zastosow anie.

W ojew ódzki sąd  adm in is tracy jny  w

[Katow icach będzie nadal w łaśc iw em  
dla sp raw  adm in is tracy jnych  i kompe 
tencje jego nie zo s ta ły  uszczuplone. — 
M iasta Katowice i Król. H uta  pozostaną 
w ładzam i p rzem ysłow em u I. instancji. 
P on iew aż polskie p ra w o  p rzem ysłow e  
przewiduje tylko cechy  dobrowolne, zaś 
p raw o  obow iązujące do tychczas  na 
Śląsku uznaje cechy  p rzym usow e i w ol­
ne, cechy  p rzym usow e m uszą się prze 
kształcić w  cech y  wolne, w p rzec iw ­
nym razie m uszą się zlikwidować. P r a ­
w a  za g w aran to w an e  ob y w a te lo m  nie­
mieckim w edług  konwencji genewskiej 
art. IV § 2 zos ta ły  uwzględnione w u 
chwalonej u s taw ie . U s taw ę  re ferow ał 
poseł R o b er t  J a r c z y k  z Podlesia , klub 
B. B. W . z R. —  Izba p rzy ję ła  refera t 
hucznemi oklaskami, (w)

Egzaminy mistrzowskie.
W  osta tn im  czasie  złożyli w  obrębie 

Izby rzem ieślniczej w K atow icach  egza­
m iny m is trzow skie  w  następu jących  za ­
w o d ach :

Zawód kow alski: Skolik F ranc iszek
—  Król. Huta, Józef K aszta  —  P s trążn a ,  
Karol R aw eck i —  Lubliniec, F ranc iszek  
S ło ta  — D ębow a Góra, Józef Lodek — 
R adzionków , Józef Jen d ry s ik  —  P ie k a ­
ry  Rudne.

Zawód malarski: M elchior S w ad źb a
—  Katowice. M aksvmiljan K om ander — 
D ąb ró w k a  Mała, F ranc iszek  B aron  — 
K ryw ałd .

Zawód blacharski: W a lte r  F e lder  —  
Katowice.

Zawód elektryczno - Instalacyjny:
H en ry k  D raga  —  Bełk, F ry d e ry k  Palm ę
—  Rybnik, Józef Thiel —  Siem ianowice.

Egzam iny czeladnicze.
Zawód modniarski: M ałgorza ta  Am- 

tończyk  —  Król. Huta, H ildegarda P ir -  
nan — Katow ice, T e re s a  R an o ch o w a — 
N owa W ieś.

Zawód kamieniarsko - rzeźbiarski: 
Józef Beche —  P szczy n a .

Zawód drukarski: Konrad P ie rcha ła
—  M ała D ąbrów ka, H e rb e r t  L askę — 
Katow ice, Teofil W ieczo rek  M ikołów, 
Engelbert K urpierz —  Łagiew niki Ś lą­
skie. (1)

pożyczek  i zaczęli nalegać. Spław ski ci­
chaczem  ulotnił sie, zo s taw iw szy  w ho­
telu n ieuregulow any rachunek  na stokil- 
kadziesiąt z łotych.

—  273.332 m ałżeństw a w  P olsce w  
ciągu roku. W ciągu roku ubiegłego za ­
w a rto  w Polsce  ogółem 273.332 m ał­
żeństw , co w porów naniu  z rokiem 1930 
stanow i zmnieiszenie się liczby z a w a r ­
tych m ałżeństw  o 27.089. N ajw iększą 
liczbę m ałżeństw , m ianowicie 26.034 za ­
w arto  w w ojew ództw ie  lw ow skiem . Na 
drugiem miejscu pod względem  ilości 
m a ^ ń s t w  znaiduje się w województ" 'O  

łódzkie — 24.710 m ałżeństw , dalej woj. 
k ;e!eckie — 24.439. następnie w a rs z a w ­
skie — 21.010 m ałżeństw . Naimniejszą 
ilość m ałżeństw , mianowicie 8.647 za­
w arto  w woj. now ogródzkiem . W W a r ­
szaw ie liczba m ałżeństw  za w ar ty c h  w 
ciągu roku ubiegłego wynosi 10.255. (w)

— Sprawa mianowania rządow ego  
komisarza w ęglow ego. Jak  się d o w ia ­
dujemy, między p rzem ysłow cam i w ę­
glowym i toczą się obecnie ożyw ione 
rozm ow y w spraw ie  zaw arc ia  w ew n ętrz  
nego układu ekspor tow ego . O ilebv ro ­
kow ania  te nie doprow adziły  w najbliż­
szym  czasie do p o z y ty w n e g o 'w y n ik a ,  
zam erzone jest w ydan ie  przez ministra 
przem ysłu  i handlu rozporządzenia  w y ­
konaw czego  do dekretu  o kontroli nad o- 
brotem  węgla., ustalenie w ysokości sk ła­
dek na w y ró w n a w c z y  fundusz ek sp o r­
towy. oraz  m ianow anie rządow ego  ko­
m isarza  węglow ego. W kołach dobrze 
poinform ow anych wymieniają, jako e- 
w entua lnych  kandyda tów  na to s tan o w i­
sko. d y re k to ra  departam entu  górniczo- 
hutniczego w m inisterstw ie przem ysłu  i 
handlu inż. C zes ław a  Pecha, oraz d y re k ­
tora kasy  chorych w W arszaw ie ,  p. Ka­
zimierza Rożnowskiego. (w)

— Letni rozkład Jazdy na kolejach.
W roku bieżącym  letni rozkład  jazdy na 
polskich kolejach p ań s tw o w y c h  w p ro ­
w adzony  zostanie nie. jak zazw y cza j ,  z 
dniem 15 maja. lecz w nocy z 21 ma 22 
maja. W  tym terminie now y rozkład ja ­
zdy w pro w ad zo n y  zostanie na w s z y s t ­
kich kolejach w Europie. Zm iana ro z ­
kładu z dniem 15 maja zan iechana zo­
s ta ła  w roku bieżącym  wobec p rz y p a ­
dających  w tym  dniu Zielonych Ś w ią ­
tek i p rzew idzianego  w zm ożenia ruchu 
na kolejach, co w y w o ła ło b y  n iezaw o d ­
nie wiele zam ieszanian przy w prow adze­

niu now ego rozkładu. W  dniu 21 maja 
w  zw iązku  z w p ro w ad zen iem  letniego 
rozkładu, p o cząw szy  od południa pocią­
gi k u rso w ać  bedą w edług  rozkładu  p ro ­
w izorycznego, od godz. 24-tej zaś — 
normalnie w edług  now ego  rozkładu, (w)

Województwo śląskie.
*  Lustracja kopalń. W  poniedziałek 

zas tępca  kom isarza  demobilizacyjnego, 
inż. S ero k a  zw ied z i ł ,  kopalnie P aw e ł,  
G othard  i L ithandra . Inż. S ero k a  badał 
stan tych  kopalń w zw iązku z żądaniem  
dyrekcji,  zw olnienia około 100 robo tn i­
ków. (w)

Z ka*ow ck ego
Kobieta - detektyw .

Katowice. Linia 11 bm. dokonano w ła ­
mania do mieszkania Elżbiety Skibowej 
(ul. Jagiellońska). S p raw ca ,  będąc w 
mieszkaniu, ubrał na siebie dw a  ubrania 
męskie, w artości  300 zł. W  chwili, gdy 
sp raw ca  zam ierzał już w yjść z m ieszka­
nia. z au w aży ła  go pow racająca  do domu 
Skibow a. P on iew aż osobnik ten w y d a ­
wał się jej podejrzanym , w skazała  go 
przechodzącem u ulica funkcjon. polic., 
k tóry  go p rzy trzy m ał.  Po d o p ro w ad ze ­
niu na komisariat policji s tw ierdzono, iż 
osobnikiem tym jest Józef P y k a  z So­
snowica. (p)

Poprzecinał sobie ży ły  u rąk.
Katowice. Podana  w nr.  80 „Kat. P o l­

skiego'' w iadom ość o zam ierzonem  sa­
mobójstwie Maksymiljatia Surów ki z u- 
licy K ochanowskiego 14, nie p o tw ier­
dza się. D onnoszą nam, iż w tym w y ­
padku zaszedł n ieszczęśliwy wypadeK. 
M ianowicie S u rów ka czyścił szk lany  
słoik, k tóry  w pew nej chwili rozbił się, 
a s tłuczone szkło wbiło się w rękę n ie­
szczęśliwego, kalecząc ją ciężko. (1)

Z zebrania S. M. P.
K atow ice-Załęże. W niedzielę, dnia 

10 kwietnia  odbyło się w „O gnisku" S. 
M. P. w Załężu, miesięczne plenarne ze ­
branie . Uzupełniono za rząd  w yborem  
kierow nika sportu drha Haśnika M. R e­
ferat na tem at „W y ró b  su ro w ca" ,  w y ­
głosił p. P isarski, zaw . sekcji w a rsz t .  
p rzy  D. O. K. P. Katowice, za k tó ry  
członkow ie obdarzyli go huczn. ok lask a­
mi. W dyskusji zabrali głos pp. F ran c i ­
szek  Ju rz y ca  i Alfons S w ad źb a .  C złon­
ków obecnych  było  65. (w)

Przy bo’ach nerwowych i głowy
należy niezw łocznie zastosow ać tabletki Togal, 
które skutecznie uśmierzają te bóle, nie w yw ie­
rając żadnego szkodliw ego wpływu na serce, 
żołądek i inne organy. Spróbujcie i przekonajcie 
się sami, lecz żądajcie w e  własnym inteTesie 
tylko oryginalnych tabletek Togal. Do nabycia 
we wszystkich apteka h. Nr. Rej. M. S. W. i?64.

Cena zł 2,—

Poniósł śm ierć pod tram wajem .
K atow lce-Zaw odzie. Na ul. K ra k o w ­

skiej w  Zaw odziu  t ra m w a j  najechał Ka­
rola Kitelbacha z B rzezinki.  N a jechany  
w sku tek  pchnięcia go t ram w a jem  w  gło­
wę, poniósł śm ierć na miejscu. Zw łoki 
odstaw iono do kostn icy  szpitala  miej­
skiego w  K atow icach . (p)

Znalezienie zw łok  noworodka.
K atow ice-B ogucice. Dnia 11 bm. w y ­

łow iono ze s taw u  kopalni „F e rd y n an d a"  
8 -  m iesięczne zwłoki n o w o ro d k a  płci 
żeńskiej. Zwłoki po w y d o b y c iu  z w ody, 
przez  s t raż  p o ża rn ą  odstaw iono  do kost­
nicy szpitala  miejskiego w  K atow icach.

Latający komuniści.
K atowice-D ąb. P rze ch o d n ie  ulicy 

Król.-Huckiej bvli onegdaj św iadkam i 
szalonej jazdy, jaką  po p isy w ał się nie­
znany  m otocyklis ta .  W  czasie jazdy  
znajdujący  sie na tv lnem  siedzeniu drugi 
osobnik  w y rz u ca ł  ulotki kom unistyczne, 
naw ołu jące  robo tn ików  do d em ons tracv j  
w  dniu 1 maja. (!)

Schw ytanie 14-letniej uciekinierki. 
Siem ianow ice w  Katow ickiem . P rz e d  

kilku dniami p rz y tr z y m a ła  niemiecka 
policja w Bytom iu  14-letnią dziew czynę , 
pochodzącą z polskiego Ś ląska, k tóra  
podała, że n a z y w a  się G e r tru d a  Szurna- 
mówna, względnie S zew czy k ó w n a .  D zie­
w czy n ę  rozpoznali rodzice na fotografii, 
zam ieszczonej w  polskich pism ach. O- 
kazafo się, że jest ona 14-letnią córką  
górn ika z S iem ianow ic i n a z y w a  się 
Szar lo t ta  Lenartówma, k tó ra  zbiegła z 
domu rodzicielskiego i św iadom ie poda­
ła fa łszy w e imię i nazw isko . W c zo ra j­
szej nocy  ojciec odebra ł  ją z rąk  policji 
niemieckiej na g jan icy .  D z iew czy n a  już 
kilkakrotnie  uciekała  z domu rodziciel­
skiego. (w)

N ieszczęśliw y  wypadek. 
Siem ianow ice w Katowickiem. Dnia 

11 bm. podczas n ap raw y  domu p rzy  u!. 
Pszczelniczej spada jąca  ceg ła  u d e rzy ła  
w  g łow ę 5-cio letnia K rys tynę  Jakóbek  
z Siemianowic, skutkiem  czego doznała  
pęknięcia czaszki.  O dstaw iono ją do 
»zpitąla Sp. Brackiej w K atow icach , (p)

Z K r ó \  Huty
Z życia abstynentów .

Król. Huta. W  niedzielę, dnia 10 bm., 
odbyło  się w Król. Hucie na sali Z. Z. P. 
p rzy  ul. M. P iłsudskiego  3 zebranie Ka­
tolickiego Koła A bstyenn tów . O godz. 
17-tej zagaił zebran ie p rezes  p. Łebek, 
w ita jąc  p, prof. Lubosa, gości o raz  cz ło n ­
ków w  liczbie 69. P o  odśpiew aniu  pie­
śni abstynenck iej  „Najlepszem w inem  w 
św iec ie"  i odczy tan iu  pro tokółu  p. prof. 
Lubos w ygłosił  d łuższy  re fe ra t  na te­
m at:  „Zagadnienie  alkoholizmu", za
k tó ry  zebrani dziękow ali hucznemi o- 
klaskami. P o czem  w y w ią za ła  się o ży ­
wiona dyskusja  nad refera tem . P iękną  
deklam acje P- t. „ P rz y s z ła  k re sk a  na 
M aty sk a"  w ygłosiła  M ikołajczyków na, 
później nastąpiło  jeszcze sp raw o zd an ie  
oraz kom unikaty  urzędu. Nadmienia się, 
że z okazji 3-ciei rocznicy  założenia Ka­
tolickiego Koła A b s ty n en tó w  w Król. 
H ucie odbędzie się w niedzielę, dnia 1 
maja br. o godz. 10,30 w kościele św. 
B a rb a ry  M sza św. z genera lną  Komu- 
nją św . cz łonków . Zaś o godz. 17-tej na 
salce w sierocińcu odbędzie się beza lko­
holow a za b aw a  tan eczn a  z różnemi u- 
rozm aicem am i. (w )

„Co ma w isieć, nie utonie".
Król. Huta. Polic ja  tu tejsza p r z y t r z y ­

m ała  12 bm. niejakiego Jan a  Sośnika, 
k tó ry  za sw e  liczne sp raw ki ma do o d ­
siedzenia karę więzienną. W y m ien io n e ­
go odstaw iono  do dyspozycji  w ładz  s ą ­
dow ych . (I)
Kupili, ale kraw iec pieniędzy nie widział.

Król. Huta. K raw iec Juljusz P a r t r y -  
jusz doniósł policji, iż w  czasie oglądania 
materji na ubranie p rzez  n ieznanych  o-  
sobników, zniknęło mu sześć  m etrów  
kam garnu  w artośc i  180 zł. (1)



Zaczęli od części samochodowych, — 
a skończyli na całym autobusie. 

Król. Huta. W poniedziałkowym nu­
merze podawaliśmy wiadomość o zde­
kompletowaniu autobusu przez niezna­
nych dotychczas osobników na szkodę 
Teodora Kowolika z Siemianowic, Dziś 
dowiadujemy się, iż z podwórza fabryki 
karoserii prawdpodobnie ci sami spra­
wcy zabrali cały autobus i odjechali w 
niewiadomym kierunku. (1)

Jeszcze jedno fiasko roboty komuni­
stów.

Z Cieszyńskiego.

Jeszc

Król. Huta. Przed  paru dniami ko­
muniści rozrzucili ulotki po Król. Hucie 
i okolicy, wzywające do demonstracji 
ma dzień 11 bm., godz. 10 przed połudn. 
przed magistratem w Król. Hucie. W po­
niedziałek o %odz. 10 przed południem 
przed magistratem w Król. Hucie zebrało 
Się siedmiu bezrobotnych. Zabiegi więc 
komunistów zakończyły się fiaskiem. 
Również nie udały się zupełnie plano­
wane demonstracje w Świętochłowi­
cach. (w)
Wybili okno wystawowe wartości 800 

złotych.
Król. Huta. Niewyśledzemi dotych­

czas spraw cy wybili na szkodę restau­
ratora Franciszka Tokarskiego szybę 
okna wystawowego wartości 800 zł. (1)
Przygodni muzykanci awanturnikami.

Król. Huta. Na ulicy ks. Łukaszczy­
ka przytrzym ano w  poniedziałek grupkę 
podwórzowych muzykantów, którzy u- 
prawiali swój proceder bez zezwolenia 
władz. W ezwani przez urzędnika poli­
cyjnego do zaniechania koncertowania 
nie usłuchali, przeciwnie zaczęli się a- 

. wanturować. W obec tego odstawiono 
ich do komisarjatu policyjnego, celem 
stwierdzenia nazwisk. Jeden z przygo 
dnych muzyków okazał tyle krewkości 
i energji, że w niepohamowanej swe' 
złości wybił na odwachu policyjnym 
szybę. Rzecz jasna, że za to nie minie 
go kara. (1)

Roi się od oszustów.
Król. Hutą, Do mieszkania Sikorowej 

Agnieszki przybyła nieznana kobieta, 
prosząc o składkę na rzecz biednych 
dzieci, przystępujących do pierwszej 
Komunji św. Po odejściu nieznajomej — 
Sikorowa zauw ażyła brak portfelu, w 
którym  na szczęście znajdowało się tyl­
ko 70 groszy. Ostrzega się przed tą ko­
bietą. 0)

Z  Świętochłowicklego
Obwieszczeni© w sprawie nakazów płat 
niczych na podatek przemysłowy dla 
drobnych przedsiębiorstw za rok 1932/33

Świętochłowice. Urząd skarbowy 
zawiadamia płatników, że nakazy płat­
nicze na zryczałtow any pod. przemy­
słowy za rok 1932/33 zostały rozesłane 
za pośrednictwem poczty. P ierw sza ra­
ta powyższego podatku płatna jest bez 
odsetek za zwłokę do dnia 29 kwietnia 
1932 r. Niezapłacone w terminie raty 
zryczałtowanego podatku ściągnięte bę­
dą przymusowo w raz z kwotami za 
zwłokę i kosztami egzekucyjnemu Od 
nakazów płatniczych przysługuje płat­
nikom prawo wnoszenia odwołań w ter­
minie do dnia 1 maja 1932 r. włącznie, 
do komisji odwoławczej dla spraw. pod. 
przem. w Katowicach za pośrednictwem 
urzędu skarbowego. Odwołania te mogą 
dotyczyć wyłącznie spraw : 1. pociągnie 
cia przedsiębiorstwa do opłat zryczałto. 
wanego pod. przem. od obrotu wbrew 
przepisom § 1 i 2 rozporządzenia min 
skarbu z dnia 4. II. 1932 r, Dz. U. R. P. 
Nr. 14 poz. 86; 2. niewłaściwego zali­
czenia do grupy ryczałtowej. Wniesie­
nie odwołania nie wstrzymuje obowiąz 
ku uiszczenia zryczałtowanego podatku 
w przepisanych terminach. W razie zli 
kwidowania przedsiębiorstwa w ciągu 
roku podatkowego winien płatnik do­
nieść o tern bezzwłocznie urzędowi 
skarbowemu. Listy imienne płatników 
wyłożone zostały w urzędzie skarbo 
wym w Świętochłowicach z siedzibą W. 
Hajdukach oraz w urzędach gminnych 
do wglądu na przeciąg 4-ch tygodni (w)
Utworzenie Urzędu Pośrednictwa Pracy

Nowe Hajduki w Świętochłowick. 
Z  dniem 20 kwietnia br. wydziela się 
gminę Nowe Hajduki z K. U. P. P. w W. 
Haidukach i stw arza się Urząd Pośred-

Szczepienie ochronne przeciw osipie.
Cieszyn. Przełożeństw o miasta Cie­

szyna zawiadamia niniejszem, że tego­
roczne szczepienie ochronne przeciw o- 
spie odbędzie się w miejskim fizykacie 

ratusz U piętro drzwi Nr. 18 dnia 14. 
kwietnia br. o godz. 4—6 po południu. 
Powyższe podaje się do publicznej wia­
domości z nadmienieniem, że w dniu po­
przedzającym szczepienie, dziecko po­
winno bvć wykąpane; ręka, na której 
ma być zaszczepiona ospa, powinna być 
dokładnie wymyta mydłem i wodą cie­
płą. Dziecko powinno być odziane w 
czystą koszulę i czyste ubranie.

Opieka nad sierotami.
Cieszyn. Gmina miasta Cieszyna u- 

trzymuje Zakład sierocy, założony w r. 
1848. Znajdują w nim opiekę sieroty 
począwszy od 3 lat, które opuszczają 
zakład po wyuczeniu się rzemiosła lub 
uzyskaniu stanowiska. W opiece za­
kładu pozostało w roku 1931 — 34 w y­
chowanków, z tego 22 chłopców i 12 
dziewcząt, a co do wieku 28 od 6— 14 
lat i 6 od 3—6 lat. Koszty utrzymania 
zakładu wynosiły w roku 1930-31 
36 672.90 zł., t. zn. że utrzymanie i w y­
chowanie jednej sieroty kosztowało 
mniejwięcej 1100 zł. rocznie. W zakła­
dzie umieszczony jest równocześnie 
żłóbek, który gmina subwencjonuje, do­
starczając instytucji tej bezpłatnego po' 
mieszczenia, opału i oświetlenia. Odnoś' 
ne koszty wynoszą rocznie około 2600 
zł. W ychowanków w żłóbku było 23. 
Do zakładu przyjmuje się w zasadzie 
sieroty przynależne do Cieszyna, a wy­
jątkowo także sieroty pozamiejscowe za 
uiszczeniem pewnej opłaty.

Wywiadówka w żeńskiej szkole pow- 
chnej i wydziałowej.

Cieszyn. W  niedzielę, dnia 17 kwie­
tnia br. o godz. 9.30 odbędzie się w sali 
rysunkowej II piętro wywiadówka, w 
czasie której grona naucz, będą udzielały 
rodzicom wzgl. opiekunom informacyj o 
postępach w nauce i zachowaniu się u- 
czenic za trzeci okres konferencyjny. 
Uprasza się o liczny udział rodziców i 
opiekunów.

Targi na bydło i konie.
Cieszyn. Przełożeństw o miasta Cie­

szyna ogłasza niniejszem, że targi na 
bydło i konie odbywają się w pierwsze i 
trzecie poniedziałki każdego miesiąca od 
godz. 7 rano, zaś targi na nierogaciznę 
każdej soboty tak samo od godz. 7 rano 
a to począwszy od 1 kwietnia 1932 r. do 
końca września 1932 r.

żałobne odprawił ks. infułat Wilhelm Ka- 
sperlrk, który też poprowadził orszak 
żałobny na cmentarz. Śp. Zmarły osie­
rocił liczną rodzinę, zajmującą wybitne 
stanowiska, a wśród nich ks. prałata Ja­
na Milika i ks. dr. Karola Milika, emery­
towanego kapelana wojskowego a obec­
nie profesora gimnazjum w Król. Hucie. 
W pogrzebie wzięło udział duchowień­
stw o w liczbie 48 księży ze Śląska Cie­
szyńskiego i Górnego. Rodzimie składa­
my w yrazy współczucia i żalu.

Ludzie oszczędzają.
Bielsko. W komunalnych kasach osz­

czędności Śląska Cieszyńskiego dało się 
zauważyć w ostatnim kwartale zwięk­
szenie wkładów, podczas gdy wkłady w 
bankach prywatnych utrzym ywały się 
naogół na jednakowym poziomie. 
Zmniejszyła się również w stosunku do 
pierwszych miesięcy roku ub. liczba za 
protestowanych weksli o 30 proc.

Pogrzeb śp. Józefa Milika.
Z Bielska. We wtorek złożono na 

grobowy spoczynek śp. Józefa Milika 
Dziedzic. Z zawodu kolejarz, liczył 81 
lat. Eksportacja zwłok odbyła się ze 
szpitala do kościoła parafjalnego, gdzie 
uroczystą mszę św. żałobną odprawił 
syn śp. Zmarłego, ks. prałat Jan Milik 
Rzewnem przemówieniem pożegnał śp 
Zmarłego administrator parafji bielskiej, 
ks. Karol Kasperlik, poczem modlitwy

Pożar domu.
Czechowice w Bielskiem. W skutek 

wadliwej budowy komina, wybuchł po­
żar na strychu domu murowanego rol­
nika Alojzego Indyki i zniszczył dach 
dombstwa. Pow stała szkoda przez po­
żar wynosi około 3 000 zł. (p

Z życia S. M. P.
Leszna Górna. W  niedzielę, 3 kwie­

tnia br. urządziło miejscowe S. M. P. 
przedstawienie. Odegrano dwie sztuki: 
„Los sieroty** i „Ulicznik warszawski**. 
Trud, włożony w opracowanie, nie po­
szedł na marne i młodzi am atorzy pozy­
skali dla siebie serca widzów. Zresztą 
pełna sala zebranych uczestników świad 
czy najlepiej, że młodzież masza ma wie­
lu sympatyków. Pragnęlibyśmy was, 
druhowie, częściej widzieć w naszym 
„teatrze**. Niech to życzenie będzie 
najprostszą podzięką i szczerą zachętą 
do dalszych prac pod kierunkiem wasze­
go troskjjwego patrona ks. prob. Pastu­
chy, bo „w ludzkości pochodzie duchy 
młodzieńcze niech idą na przodzie!**.

Założenie S. M. P.
Zaolzie - Istebna. Dnia 6 marca b. r.

zebrała się młodzież z Zaolzia w domu 
p. Legierskiego i oświadczyła, że chce 
należeć do S. M. P. I dlatego prosi, aby 
założono S. M. P. na Zaolziu, ponieważ 
do Istebnej mają zbyt daleko. Prośbie 
młodzieży stało się zadość. Ks. patron 
wraz z zarządem S. M. P. Istebna przy­
stąpił do założenia S. M. P. na Zaolziu. 
Po przemówieniu ks. patrona i p. probo­
szcza uchwaliło zebranie, aby założono 
S. M. P. na Zaolziu. Zgłosiło się 21 dru­
hów. A więc brawo druhowie S. M. P. 
Zaolzie macie własny zarząd i własne 
ognisko u p. Legierskiego. Za co p. Lc- 
gierskiemu serdecznie dziękujemy. W 
ciągu miesiąca S. M. P. Zaolzie urządziło 
1 zebranie zarządu i 1 zebranie miesię­
czne. Na zebraniu miesięcznem wygło­
sił przepiękny referat pt. „Obrona Czę- 
śtochowy** drh. Jan Probosz. W tak kró­
tkim czasie druhowie S. M. P. Zaolzie 
urządzili sobie dnia 28 marca „Swięco- 
ne“, na którą to uroczystość przybyli 
druhowie z Istebnej na czele z własną 
orkiestrą, druhowie z zarządu S. M. P. 
Jaw orzynka i Koniaków. Oprócz tego 
zgromadziło się przed lokalem S. M. P. 
na Zaolziu dużo rodziców, dziewcząt i 
młodzieńców. Każdy podążał z cieka­
wości na naszą uroczystość, która się 
poraź pierwszy odbyła na Zaolziu. P ra ­
wda, że się wszystkim podobało i każ­
dy chciałby wstąpić do S. M. P. tak m ło­
dy jak i stary. Obecnie jest nas już 27 
druhów i bardzo nam się podoba w S. 
M. P. Każdy się cieszy, że może wy­
głosić referat lub deklamację. Już nawet 
sztukę teatralną ćwiczymy, więc praca 
wre w całej pełni. Nikt nam nic nie zro 
bi, bo my pracujemy dla Boga i Ojczyz­
ny. Gadania wrogów nie zrażają nas. 
Przekonacie się w szyscy później, że 
my mało mówimy, ale dużo pracujemy 

„Gotów**. Druh.

odbierał od dziatek śluby i odmawiał * 
niemi modlitwy. Za wszelkie trudy oko­
ło wychowania religijnego naszych dzia­
tek składamy wiel. ks. proboszczowi jak 
i wiel. ks. wikaremu, który potrafił so­
bie zaskarbić serca wszystkich parafjart 
jako nadzwyczaj dzielny organizator i 
opiekun naszej młodzieży, tą drogą szeże 
re „Bóg zapłać**. W poprzednią niedzie­
lę przystępowały niemieckie dzieci do 
pierwszej Komunji św. w liczbie 33. (w)

Ugasili pragnienie kosztem Pateroka 
Piaśniki w świętochłowickiem. W 

nocy na 8 bm. nieznani dotąd sprawcy 
włamali się do wyszynku Pateroka 
Franciszka, tkóremu skradli wódki róż­
nego gatunku, wyroby tytoniowe i 6 zł. 
gotówki w bilonie. Ogólna wartość 
skradzionego towaru wynosi 650 zło­
tych. (p)

Włamanie do probostwa.
Dąbrówka Wielka w Świętochłowic- 

kiem. W nocy na 8 bm. dokonano wła­
mania do kancelarii probostwa, skąd na 
szkodę proboszcza ks. Drozdka skra­
dziono 500 zł. w bilonie. Spraw cy na 
miejscu kradzieży pozostawili drabinę, 
siekierę i chusteczkę do nosa. (p)

mictwa Pracy przy urzędzie gminnym 
w Nowych Hajdukach. Kontrola bezro­
botnych, wypłata zasiłków, zapośredni- 
czanje do pracy i zgłaszanie wolnych 
miejsc odbywać się będzie dla miesz­
kańców gminy Nowe Hajduki odtąd w 
urzędzie gminnym w Nowych Hajdu­
kach. (w)
Ceglarek poddany badaniu psychiatrów.

Wielkie Hajduki w Świętochłowick. 
Herman Ceglarek, który dokonał ohy­
dnego czynu na dziewczynie w ogród­
kach szreberowskich za Hajdukami, ba­
dany jest obecnie przez psychjatrów. 
Od orzeczenia lekarzy zależeć będzie 
los zwyrodnialca, tj. czy będzie odpo­

wiadał za swój czyn przed sądem, czy 
też zostanie umieszczony w zakładzie 
dila umysłowo - chorych. (w)

Wzniosła uroczystość parafialna. 
Chropaczów w świętochłowickiem. 

W niedzielę, dnia 2 kwietnia br., przy-

Z Pszczyńskiego
Stodoła spłonęła. 

Dzieckowlce w Pszczyńskiem. Spa­
liła się tu stodoła, oraz znajdujące się w 
niej dwie maszyny rolnicze, 16 q słomy 

dwie drabiny, łącznej wartości 1.000 
zł na szkodę Klemensa Bergera, zaś W 
Rudoitowicach w zabudowaniach Fran­
ciszka Trójcy wybuchł pożar w stajni 
murowanej, który zniszczył cały dach 
i około 80 q siana. Pow stała szkoda 
wynosi około 10.000 zł. W akcji ratun­
kowej brały udział straże pożarne % 
okolicy, (p)

Trup z odciętą głową.
Piotrowic© w Pszczyńskiem. Na 

szlaku kolejowym Piotrowic© - Podlesie 
znaleziono zwłoki mężczyzny z odciętą 
głową. W toku przeprowadzonych do­
chodzeń ustalono, że denatem jest Ewald 
Szweda lat 19, pomocnik handlowy z 
Mysłowic. Wymieniony będąc w stanie 
pijanym z nieznanej dotąd przyczyny 
rzucił się pod przejeżdżający pociąg 
i poniósł śmierć na miejscu. Zwłoki de­
nata odstawiono do kostnicy w Piotro­
wicach. (p)

Z Rybnickiego
Pożar mieszkania.

Godów w Rybnickiem. Dnia 9 bm- 
wybuchł pożar w warsztacie stolar­
skim Paw ła Kubeczki, który zniszczył 
dach warsztatu i mieszkania, część ma- 
terjału stolarskiego, narzędzia stolar­
skie oraz gotowe meble. Pow stała szko­
da wynosi około 17.000 zł. (p)

Pożar szopy.
Kleszczów w Rybnickiem. Na szko­

dę chałupnika Stoszka Jana spaliła sfó 
drewniana szopa stojąca na polu byłeg° 
dworu „Rudziczka** w Rudziczce.

Dom mieszkalny w płomieniach.
Skrbeńsko w Rybnickiem. W ybuchł 

tu pożar w domu mieszkalnym G robel' 
nego Alojzego, który zniszczył częścio' 
wo dach domu i urządzenie domowe. "" 
Dochodzenia wykazały, że pożar 
stał spowodowany przez samego P0'  
szkodowanego celem uzyskania preflń 
asekuracyjnej, (p)

Z Tarnosórskiego
Miejsca wolne w konwikcie.

Tarn. Górv. Konwikt biskupi w Ta 
nowskich Górach podaje do wiadomo**' 
że z początkiem przyszełgo roku s z * ° u  
nego będzie dla cnotliwych i 
chłopców kilka miejsc wolnych.

c, ^szenia o przyjęcie uprasza się w nosić
stępowały nasze dziatki do pierwszej ręce kuratorium konwiktu biskupieg°p0
" -------!! f .......... i:—_u - om w i ---------  Tarnowskich Górach, od maja br. „

zgłoszeń należy dołączyć metrykę 
dzenia, świadectwo chiztu św., św . 
dectwo moralności, wystawione 
ks. prob. wzgl. ks. katechetę, świąP v, 
two stwierdzające przyjęcie do P 
gimnazjum w Tarnowskich Górach, £ ^  
wychowankowie są zarazem uczn1/^) 
tegoż gimnazjum.

Komunji św. w liczbie 250. W uroczy­
stej procesji prowadzili dziatki do koś- 
scipłą od szkoły 11 wiel. ks. proboszcz 
i ks. wikary, który przygotowywał dzie­
ci do Stołu Pańskiego. Nabożeństwo 
było nadzwyczaj uroczyste a organiza­
cja wzorowa. Kościół był przepełniony 
i żadne oko nie pozostało suche przy 
tak podniosłej chwili, gdy ks. wikary



Wybory prezydenta Rzeszy na Śląsku Opolskim.
Śląsk Opolski w niedzielnych wybo- 

cef1 Prezydenta Rzeszy w przeważają- 
e3 większogci oświadczył się za Hinden- 
!jrSiem. Na ogólną liczbę 696.042 gto- 

^  otrzymali: Hindenburg 403,263. H; 
er 213.747, komunista Thalmann 79.032 

Gjo$ów. W pierwszych wyborach (13 
? area) wynik był następujący: Hin- 
°enburg 369.841, Hitler 185.300, Thal- 
®abn 102.699 głosów czyli że w drugim 
•^chodzie wyborczym zyskali Hinden- 
Ur8 około 33.500, a Hitler około 28.400 

jjłosów, natomiast spadek głosów komu- 
lstycznych dochodzi do liczby 23.700.

T ym czasow e wyniki urzędow e w  
Poszczególnych miastach i powiatach  
Górnośląskich w yrażają się w  liczbach  
następująCych:

Thalmann 
5 816 
6.636 

15.081 
1.790 
2.424 

983

*W iaty
^ytom
^liwice
Robrze
Racibórz
ppole
Nysa

Hindenburg Hitler

28.322 13.562
29.575 18.722
30.801 19.582
15.457 8.839
12.244 8,522
14.176 4.104

Hindenburg Hitler

17.604 10.640
5.102 2.514

17.605 10.639
31.682 10.885
12.651 7.197
11.141 13.613
22.679 11.826
11.772 6.601
24.579 8.109
16.789 6.225
34.186 17.826
30.092 13.848
13.532 8.548
20.940 10.031

M iasta H indenburg H itler Thalm ann

Piechowice 3.134 2.401 2.268
Mikulczyce 3.478 2.952 3133
Grzybowice 336 225 271
Górnik! 207 163 363
Stolarzowice 566 432 285
Miedary 121 65 61
I abędy 1.818 1.033 527
Ostropa 634 356 426
N.eborowice 158 108 78
Markowice 217 437 284

Racib. Kuźnia 690 320
Tworków 276 512
Turze 242 171
Wojnowice 284 252

3S2
302
168
104

spckoj-Skąd wzięła się na wsiach 
nych i to polskich tak wielka liczba w y­
wrotowców, najlepiej odpowiedzieć bę­
dą mogli ci wszyscy, którzy lud lata ca­
łe germaniizowali a temsamem wydzie­
rali z jego serc razem z polskością tak­
że iego wiarę, (k)

Miasto o 640-tu mieszkańcach.
W  biurze powszechnych spisów obli­

czono już dane, dotyczące liczby ludno­
ści we wszystkich miastach Polski. Jak 
wynika z tych obliczeń, ludność miast 
wynosi około 8.700.000 mieszkańców; w 
porównaniu z rokiem 1921 liczba miesz­
kańców miast w zrosła o 1.800.000 osób.

Niżej 5.000 mieszkańców posiada 308 
miast w Polsce. Najmniejszem miastem 
jest Kopanica w województwie pozr.ań-

skiem, która liczy tylko 640 mieszkań­
ców. Nie o wiele większą liczbę miesz­
kańców posiada pięć innych miast wo­
jewództwa poznańskiego, oraz jedno 
miasto w województwie łódzkiem, które 
liczą niżej 1000 mieszkańców. Mrano- 
wicie Rynarzewo posiada 688 mieszkań­
ców, Jaraczewo 830, Gąsawa 893, W ła­
dysławów (woj. łódzkie)- 906, Książ 928, 
oraz Rostarzewo 989 mieszkańców, (w)

^ e ls c o w o ś ć  Hindenburg Hitler Th8lmanu

bytomski 17.604 10.640 11.171
G r o d z ie ń sk i 5.102 2.514 543
Siwicki 17.605 10.639 11.171
Głubczycki 31.682 10.885 * 1-422
Gortkowski 12.651 7.197 805
jduczborski* 11,141 13.613 1.370
G ie l s k i  ‘ 22.679 11.826 3.400
n'emodlińskl| 11.772 6.601 1 101
“Vski 24.579 8.109 1963
°łeski 16.789 6.225 1.638
d o lsk i 34.186 17.826 7.347
Rudnicki 30.092 13.848 3.185
G ib o rsk i 13.532 8.548 3-147
• te e le c k i 20.940 10.031 4.436

Mimo większości za Hindenburgiem 
'kiwić się trzeba nad wielką liczbą gło- 
sów, oddanych na skrajne partje komu­
nistyczną i hitlerowską. Liczby te rau- 

zastanowić każdego, który obezna­
my jest ze stosunkami na Śląsku Opol­
e m  w czasach dawniejszych i teraź­
niejszych. W każdym razie smutny to 
mbjaw, nad którym powinny się zasta- 
f°wić miarodajne czynniki na miejscu, 

rządowe jak i kościelne. Dokąd 
^Jdzic lud Śląska Opolskiego, jeżeli 

powstrzyma się fa.ll skrajnego ra-
ykalizm u ?

. W  jakich rozmiarach zagnieźdz!ł się 
hitleryzm i komunizm na Śląsku Opol- 
G ,  o tem najlepiej świadczą wyniki 
'vVborów niedzielnych w następują- 
G  kilku miejscowościach:

z m ze

Ni
Wiek nerwów.

erw ow e tempo życia rodzi choroby
umysłowe.

d Międzynarodowa statystyka chorób 
^hysłowych wykazuje ciągły 1 szybki 
^zrost chorób umysłowych po wojnie, 
4° Pozostaje, jak twierdzą lekarze, w 
J ą z k u  z rozwojem alkoholizmu, cho- 
s. wenerycznych oraz nadmiernie 
^ b k ie g o  i nerwowego tempa życia 
^ spółczesmego. Zużycie sił organizmu 
^ c i ą ż e n ie  i wyczerpanie nerwów pod 
( j% w e m  zmechanizowanej pracy z ję­
t y s t r o n y ,  ciężkich warunków życio- 

— z drugiej, prowadzą do pow­
s t a n i a  na tem podłożu chorób umy- 

°^vch ,
k.ane statystyczne za rok 1930 wy- 

Ifjąhją, iź w Anglji przypada na każdych 
ty mieszkańców 4 umysłowo chorych 
NjgT’fko-cji _  4;50, w Irlandji — 6,61, w 
3-.So 11 — 3,7°* w Czechosłowacji —

% efapo przyrostu chorych umysłowo 
Cj. 2dją cyfry, odnoszące się np. do 
^ /■ G lo w a c j i :  otóż w r. 1919 znajdo- 
G r  w lecznicach i szpitalach 11.401
ty Vch umysłowo, w r. 1922 — 14.756, 
V * JJ25 — 17.849, w r , 1928 — 21249, 

r- 1930 _  24.380.

O niezwykłym wypadku rozpisuje 
się prasa paryska. Ośrodkiem ogólnego 
zainteresowania stała się 43-letnia nau­
czycielka, stanu wolnego, Karolina Le- 
tour, która dostała pomieszania zmy­
słów wśród zupełnie wyjątkowych oko­
liczności.

Panna Letour prowadziła spokojne 
i solidne życie starej panny, całkowicie 
oddanej uciążliwym obowiązkom swego 
zawodu. Lecz w sercu jej, jak w sercu 
każdego człowieka, żyło marzenie byto­
wania innego, piękniejszego... W  tej wła­
śnie chęci poprawienia sobie bytu zaku­
piła panna Letour los loteryjny. Co pra- 
wda, nie spodziewała się ona, żeby w y­
grała. Jakież było jej zdziwienie, gdy 
pewnego dnia w yczytała w gazetach, że 
na jej los. którego numer miała zapisany, 
padła główna wygrana, wynosząca 50

Olbrzymi spadek zagraniczny.
Mfljonowa fortuna czekała przez 30 lat na spadkobierców.

Z Saksonji donoszą, że rodzina Scho-1 mieckim w Australji ł poczynił już w 
ne, osiadła w Eilenburg i w Torgau, o-1 kraju odpowiednie kroki w celu objęcia

spadku. Rząd australijski zawiadomił 
go, że scheda wynosi obecnie z procen­
tami 320 miljonów marek niemieckich, 
ale Australja nie może mu wypłacić od- 
razu wszystkiego i ofiaruje na razie tyl­
ko pięć miljonów marek gotówką, a re­
sztę odda w ratach.

tysięcy franków. Duszę nauczycielki 
wypełniła szalona radość, która jednak 
przemieniła się niebawem w najczarniej­
szą rozpacz. Zacząwszy szukać losu, 
przypominała sobie nagle, iż przed kilku 
miesiącami, znajdując się w chwilowych 
kłopotach finansowych, sprzedała los 
pewnej koleżance za jakąś drobną sumę 
Pobiegła natychmiast do owej pani, pro­
sząc ją o zwrot losu, a następnie propo 
nując przynajmniej podział na równe 
części. Lecz koleżanka stanowczo od­
mówiła, oświadczając, że przecież los 
jest Jej własnością i może nim dyspono­
wać tak, jak jej się żywnie podoba.

Nie spodziewała się owa kobieta, że 
jej odmowa wywoła tak przykry sku­
tek — doprowadzenia do obłędu kole 
żanki.

trzym ała olbrzymi spadek zagraniczny 
Po jednym z krewnych Schóne‘ów, któ­
ry wyemigrował do Australji, został ma­
jątek w wysokości 320 miljonów marek 
niemieckich.

Jan Bogumił Schóne z Drezna wyje­
chał w świat w połowie ubiegłego wie­
ku bez grosza w kieszeni. Opuściwszy 
raz Niemcy, nie porozumiewał się wię­
cej nigdy ze swoimi krewniakami w oj­
czyźnie. Dlatego wszyscy byli przeko­
nani, że emigrant zmarniał gdzieś w da­
lekiej wędrówce. Tymczasem pilny i o- 
szczędny Niemiec doszedł pracą do kilku 
udziałów w małej kopalni złota. Potem 
już szczęście pchało się drzwiami i ok­
nami. Gdy emigrant zmarł w 1899 roku, 
zostawił pięć wielkich kopalń złotego 
kruszcu. Wszelkie wysiłki władz au­
stralijskich, aby odszukać krewnych bo­
gatego obywatela, pozostały bez skutku.

Dopiero przy końcu ubiegłego roku, 
gdy ukazały się w prasie niemieckiej o- 
głoszenia o spadku, zwrócili się krewni 
Jana Bogumiła Schónego, mieszkający 
w Saksonji, do pełnomocnika rządu au­
stralijskiego w Niemczech. Okazało się 
że w Eilenburg mieszkał ubogi muzyk 
Schóne, który przed 31 dalszymi krew ­
nymi miljonera australijskiego ma bez­
pośrednie praw a do spadku. Przed dwo­
ma laty przeniósł się muzyk do Rehfeld 
koło Torgau. Jedna z jego córek jest je­
szcze dotąd służącą u nauczyciela gim­
nazjalnego w Eilenburgu.

Szczęśliwy spadkobierca, k tóry  że 
zdumieniem dowiedział się o bogactwie 
emigranta, porozumiał się z konsulem nie

Z Ogólnego Związku 
Podoficerów Rezerwy.
Katowice. Onegdaj pociągiem nocnym odje­

chali delegaci Og. Zw. Pcdof. R ezerwy w liczbie 
63 członków na zjazd do W arszaw y, odbywają­
cy  się w ubiegłą niedzielę w W arszawie. De­
legaci ci, na czele których wyjechali prezes Za­
rządu Okręgowego p. Kupiłaś oraz członkow ie  
Zarządu Głównego pp. M ączyński i O lszow ski, 
zabrali z sobą obszerny material sprawozdaw­
czy  oraz szereg rezolucyj, które zostały przed­
łożone zjazdowi, gdzie m. in. sprawami b yły  
pow zięte przez członków O. Z. P. R. rezolu­
cje o  wysiedleniu i zwolnieniu z pracy w szyst­
kich obcokrajowców', zatrudnionych w przem y­
śle śląskim, oraz sprawa zatrudnienia podofice­
rów rezerw y.

K aiow ice-C entrum . O dbyło się tu w ub. nie­
dzielę m iesięczne zebranie OZPR. kola Katow i­
ce -  C entrum , na k tórem  uchw alono szereg  
w no sk ó w , jakie m ają być przedłożone zjazdo­
wi O. ‘Z. P . R. w W arszaw ie. M iędzy immemi 
w ygłosił w yk ład  o 'ofn ictw ie p. por. Domagal­
ski, k tó rega  zebrani członkow ie w ysłuchali i  
zain teresow aniem .

W ielkie Hajduki. O dbyło się tu zebran ie  Za­
rządu P ow iatow ego na pow iat św iętochtow icki, 
którem u przew odniczy ł w iceprezes pow. p. K o. 
tucha. Na zebran ie  przybyli z ram ienia P . W . 
komdt. p. por. K ruczek o raz  z Za-rządu O kręgo­
w ego p. Jan  Zambok. P o  szeregu  refera tach  i 
dyskusji uchw alono m. in. rezolucję, protestu,ią- 
cą przeciw ko zatrud iran iu  obcokrajow ców  w  
przem yśle śląskim . S praw ę m ającego się odbyć 
zjazdu w  W arszaw ie , referow ał p. Zambok. Na 
tem at p racy  letniej w  P. W . i W. P. m ów ił p. 
por. Kruczek.

Nowe koło Ogóln. Zw. Podoficerów Rez. 
w Piotrowicach.

W  ubiegłą niedzielę odłbyło się konsty tuu jące 
zebran ie  podoficerów  rezerw y , zam ieszkałych wr 
P iotrow icach. Na zebranie to p rzyby ła  dosyć 
pokaźna liczba podoficerów  rezerw y , k tó rzy  pod 
przew odnictw em  przybyłego  delegata  Z arządu 
O kręgow ego p. Bulę, p rzystąpili do założenia 
koła O. Z. P . R. na tam tejszym  terenie. P o  w y­
powiedzeniu się k lku gości w  tej sp raw ie, p rzy ­
stąpiono do w yboru  tym czasow ego Z arządu, 
k tó ry  p rzedstaw ia  się w następującym  sk ła­
dzie: p rezes — Szulczyński W incenty , zastęp­
ca — B ańczyk B ernard , sek re ta rz  — P ieczuch 
S tan isław , skarbnik  — M atuszek Jan . Ł aw ni­
c y : M arciniak Ignacy i P o tyczka Antoni. Po  
w yborze zarządu zabrał głos prezes p. Szul- 
czyńsfki, k tó ry  apelow ał do zebranych, aby  pod 
jednym  sztandarem  z dniem  tym  rozpoczęli p ra­
cę nad rozw ojem  now o-zafożonego koła.

Baczność referenci prasowi wszystkich 
kół Og. Związku Podoficerów Rez. 

okręgu śląskiego.
Mimo, że n ejednokrotnie zw racaliśm y uw a­

gę, by ref. p rasow i w szystk ich  kół nadsyłali m a­
teria ł p rasow y  zaraz  po odbycia w  danym  koie 
jakiejś u rocszystości względnie zebrań  do Za­
rządu O kręgow ego w  K atow icach — dotychczas 
tego nie czynią , 'ecz  przeciw nie nadsy łają  ma­
teriał do prasy  po term inie 2 a n a w e t'3 tygodnio­
wym. Następnie zdarzają  się w ypadki, że re ­
ferenci nadsy łają  m ateria ł w  dodatku n ieraz 
błędnie opracow any w prost do redakcji pism Ka- 
tolikow ych z pominięciem Zarządu O kręgow e­
go, przez co redakcji utrudniają pracę a nas sa ­
m ych w prow adzają  w  błąd. W  w ypadku, k tó ­
ry  m iałby zajść z pow yżej podanych pow odów , 
Z arząd O kręgow y bezw zględnie odmówi d an e­
mu ięołu p raw a zam ieszczania sp raw ozdań  w  
prasje a ref. pras. odpow iednio upomni o p rze­
strzeganiu  w ydanych zarządzeń . P rezesów  kół 
uprasza sie. t y  zw racali baczniejszą uw agę na 
treść  spraw ozdań , nadsy łanych  do p rasy  i po­
dległych im referen tów  pouczyli o zadaniu, ja­
kie spełniają.

Reierent prasowy Zarzadu Okręgowego.

Olbrzymi pożar w  Monachjutn
s u r ■..........

Jaki szalał przed paru dniami zn iszczył doszczę tnie hale targowe. Również okoliczne dom y  
doznały od ognia dość poważnych uszkodzeń. W czasie akcji gaszenia pożaru uległo cięższym  

lub lżejszym  obrażeniom cielesnym  87 osób, w  tem 75 strażaków.



Wiadomości handlowe.TEATR I S Z T ^A .
TEATR POLSKI W KATOWICACH.

Prapremiera „Biała Dama4'.
W  środę, 13 bm. o godz. 19.30 odbędzie się 

p rap rem iera  komedii w łoskich au to rów  Bene- 
detiti'ego i Dozzóeigo w  tłum aczenia Zofii Jachi- 
m eckiej. „Biała Dama4< jes t jedną z najbardziej 
in teresu jących  a trak cy j w spółczesnego  reper­
tuaru  w łoskiego, a te a tr  katow ick i w ystaw ia  ją 

.p rzed za jąc  inne te a try  po 'sk e, w obec czego 
prem iera „Białej Damy" w K atow icach będzie 
}ej p rap rem ierą  w Polsce. O bsada p ierw szorzę­
dna, na czele krtórej sto ją  pp. G rzębska, H ańska, 
Jakubow ska, Jęd rzejow ska, P iaskow ska, B randt, 
Jab łońsk i, K w iatkow ski, Rylski, Petecki, S trze­
lecki, Z byszew ski. R eżyser K w iatkow ski z 
p raw dziw a m aestrią  w ydobyw a w szystk ie  w a ­
lory  tej znakom itej komedii.

„Noc w  San Sebastiano" w  Rybniku.
W  czw artek , 14 bm. T e a tr  Polski z Katowic 

w yjeżdża do R ybnika z o peertką  „Noc w  San 
Sebastiano".

„Damy i huzary44 w Bielsku.
W  czw artek , dnia 14. bm. T ea tr  Polski z Ka­

tow ic w yjeżdża do B ie 'ska z kom edią „Damy i 
huzary".

Bajka dla dzieci.
W  sobotę, 16 bm. o gódz. 16 (4 pop.) odegra­

ną będzie śilczna bajka „O dzyskane se rce". Bi­
le ty  po cenach  najniższych od 50 gr. do 2 zł. 
sprzedaje  kasa  tea tru .

*

Z dniem  16 kw ietnia przedstaw ien ia  w K ato­
w icach rozpoczynać się będą: w ieczorne o go­
dzinie 20 (8) w ieczorem , a pp południowe o go­
dzinie 16 (4) po południu.

R E P E R T U A R :
P iątek , dnia 15 bm .: „B iała D am a4* o godzi­

nie 19,30.
S obo 'a . dnia 16. bm .: „O dzyskane se rce"  — 

o godz. 16 dla dzieci.
Sobota, dnia 16. bm .: „T arg  na dziew częta  4 

o godz. 20.
Teatr Polski na prowincji.

Środa, dn a 13 b m  „T arg  na d z iew czę ta44 
w Król. Hucie o godz. 19.30.
■ C zw artek , dnia 14 bm. „Noc w San Seba­
stiano44 w  Rybniku o godz. 19.30.

C zw artek , dnia 14 bm. „Damy i hu zary 44 w 
Bielsku o godz. 19 30.

Niedziela, dnia 1? bm .: „K rysia L eśn iczanka '4 
o godz. 19.30 w  Paw łow ie.

Repertuar kinoteatrów w Katowicach.
Kino Capltol (w ielka sa la ): „Spóźniony ro­

m ans".
(N ow a sa la ): „P ostrach  salonów 44.

Kino Casino: „Noc w ra ju44.
Kino Rialto: „Na ław ie hańby44 — (W ojna

Repertuar kinoteatrów w Król. Hucie.
W ielkie Hajduki: Kino ..Helios44: 1) Ludzie mo- 

, rza  z G eorgem  Lancfroft. 2) D ziew czę z 
nad W ołgi ż -Eweliną Hołdt.

Kino R oxy: l )  K. C. R ezerw ista ; 2) „Lekka Iza­
bela44.

Kino Apollo: 1) „S terow iec L. A. 3“ 2) „W e ius 
w  7 odsłonach".

Kino „Colosseum": 1. „Żółta m aska44. 2. „P rze­
życia  jednej nocy". W  rolach głów nych 
Igo Sym  — M arcella Albani.

Sprawy towarzystw.
Król. Huta. Zebranie m iesięczne Tow . śpiewu 

„Lutnia" w  Król. Hucie odbędzie się w czw artek  
dnia 14 bm. o godz. 19 w salce ćw iczeń w  Domu 
Polskim  p rzy  ul. W olności 64.

Przetars
D yrekcja  O kręgow a Kolei P ań s tw o , 

w ych w K atow icach rozpisała prze­
ta rg  publiczny na dzień 6. 5. 1932 r. 
na szyc ie  um undurow ania służbow e­
go.

B liższe w arunk: p rze ta rgu  zostały  
ogłoszone w  M onitorze Polskim  nr. sl 
z dnia 8. 4. 1932 r. i w G azecie Pol­
skiej nr. 96 z dnia 7. 4. 1932 r. 
Dvrejtcla Okręgowa Kolei P aństw o, 

wych w Katowicach.

Rozkład lotów
ważny od dnia 1 kwietnia do dnia 30-go 

września 1932 r. 
Poniedziałki, środy i płatki:

Odloty:
Do Krakowa połącz, do Warszawy 12,40 godz. 
Do Brna i Wiednia . . . .  12,50 godz.

Przyloty:
Z Krakowa połącz, z Warszawą 12,20 godz. 
Z Brna i Wiednia . . . .  12,10 godz.

Wtorki czwartki i soboty:
Odloty:

Do W a rsza w y .............................8,00 godz.

Przyloty:
Z W a r sz a w y .............................17,80 godz.
Uwaga: Od dnia 1 maja 1932 r. odloty 

i przyloty z Warszawy codziennie.

Giełda pieniężna w W arszawie
w dniu U  kwietnia 1932 r.

D olar am erykańsk i 8.88 */io zł. Funt sz te d łu ­
gów  angielskich 33.73 zł. 100 franków  francu­
skich 35.06 zł. 100 koron czeskich  26.31 zł. 100 
franków  szw ajcarsk ich  173.17 zł. 100 guldenów  
holenderskich 360.25 zł. 100 belg belgijskich 
124.54 zł. 100 lei rum uńskich 5,35 zł. 100 gulde­
nów gdańskich 173.92 zł.

Giełda zbożowa we Wrocławiu
w dniu 11 kwietnia 1932 r.

Notow ano w  handlu hurtow ym  za 1000 kg: 
Pszenica śląska od 248 do 258 mk. Żyto śląskie 
od 206 do 210 mk. O w ies now y średniej jakości 
i dobroci 162 mk. Jęczm ień b row arow y  196 mk, 
latow y i na przem iał 187 mk.

Nasiona za 100 kg w m arkach: Rzepak zimo­
w y 17. Len 21. G orczyca 19 Konopie 25. Mak 
m odry 62.

Mąka za 100 kg w m arkach: P szenna nowa 
60 proc. 35.75, pszenna luksusow a 41.75 mk. Ży­
tnia now a 70 proc. 30.50, 65 proc. 31,50, 60 proc.

Ziemniaki do jedzenia za 100 kg: żółte 1,90 
mk, czerw one 1,70 mk. białe 1,50 mk.

Giełda zbożowa w Poznaniu 
w dniu U  kwietnia 1932 r.

N otow ano w handlu hurtow ym  pTzy odbiorze 
ładunków  w agonow ych za. 100 kg: Ż yto 25.75 
do 26.00. P szen ica  26.50—26.75. Jęczm ień na 
przem iał 21—23, b row arow y  24.25—25.25. Owies

Odpowiedzi redakcji.
I. K. 100. N ależy nabyć „Rocznik Diecezji 

Ś ląskiej" w Księg. Katolickiej p rzy  ul. św. Jana 
w Katowicach." — 2. Inform acyj może udzielić 
U rząd S karbow y w T am . G órach. — 3. Jeszcze 
jest po trzebne zezw olenie policyjne, urzędu 
okręgow ego w zględnie s ta ro s tw a . — 4 .‘ Celem 
osiągnięcia bezpłatnego patentu trzeba  staw ić 
wniosek do urzędu skarbow ego, załączając  
św iadectw o ubóstw a. T rudno będzie, ab y  na 
częściow e spłacenie paten tu  u rząd  skarbow y 
dał zezw olenie,

St. C. W ożniki 1. 2 i 3. Żonaty bezdzietny 
bezrobotny, k tó ry  nie posiada żadnego dochodu, 
ma praw o do zasiłku z tytułu Pom ocy P aństw o­
wej. U staw a ta obow iązuje na calem  W oje­
w ództw ie Śląskiem .

M. Z. W. Cena prem jów ek w edług giełdy 
w arszaw skiej z dnia 7 kw ietn ia 1932 roku była 
97,— zł sztuka, w ięc zgadza się z kw otą, k tórą  
Pan o trzym ał w PKO. za sw oją prem jów kę. 
N astępujące se rje  prem jów ek zostąły  w yloso­
w ane: 04303, 021X18 i Ó5179. Numer dolarów ki, 
o k tó ry  Panu chodzi, nie w ylosow ano ani pre­
miowano.

P. N. B. Przedw ojenne 200 koron austriac­
kich rów nają się 210,— zł.

J .  K. M. 500.000 m arek  polskich z czerw ca 
1923 roku rów nają  się 41,50 zł.

B. K. M. 6.800 m arek niem ieckich z lutego 
1921 roku rów nają  się 618,80 zł, a  3.300 marek 
niem ieckich z października 184,80 zł.

J . K. C horzów . S tre jk  szkolny we W rześni 
by ł w 1901 roku, a w całe j p row incji Poznań­
skiej w latach 1906 i 1907.

W iśła L. 139. Inform acyj udzieli „Zw iązek 
Śląskich H odow ców  drobnego  inw entarza i o- 
grodników  działkow ych w Chebziu pow. Św ię­
tochłowice.

dla siew u 22,50-23,00, zw yk ły  20.75—21,25. — 
Mąka żytnia 65 proc. 39— 40, pszenna 65 proc. 
40—42. O tręby  żytn ie 16,50— 17,00, pszenne 15,00 
do 16,00, pszenne grube 16,00— 17,00. Rzepak 
32—33. G orczyca 30—35. W yka latow a 22,50 do 
24,50. Peluszka 26—28. Groch Wifctorja 23—26, 
F o lgera  32—36. Łubin niebieski 11.50— 12,50, żół­
ty  16— 17. S eradela  31—33. Koniczyna czerw ona 
160—210, biała 320—460, szw edzka 130— 150, 
żółta  odłuszczana 150— 170. P rze lo t 260—300. 
T ym oteusz 40—55. R ajgras angielski 45—50. — 
Ziemniaki jadalne 3,50— 4.00. M akuch lniany 26 
do 28, rzepakow y 18— 19, słonecznikow y 19,50 
do 20,50. Ogólne usposobienie spokojne.

Sprawozdanie targowe
podane przez firmę „Raiffeisen" hurtow nię to­

w arów  w K atow icach, ul. Gliwicka Nr. 3 
Ceny orientacyjne za produkty rolne za 100 

kg. w Ilościach pełnowagonowych, franco stacja 
Górny Śląsk z dnia 7 kwietnia 1932 r.

Żyto k ra jow e zł. 30,00—30,50, na w yw óz zł.
34.00—35,00, pszenica k ra jo w a 30,50—41,00, na 
w yw óz 38,00— 39,00, ow ies k rajow y pastew ny
27.00—29,00, na w yw óz 29,00—30,00.

Pasze treściw e za 10 kg loco stacja odbior­
cza (przy Ilościach pełnowagonowych):

M akuch lniany 27,50—28,50, słonecznikow y 
48% 22,00—23,00, słonecznikow y 46% 21,00 do 
22,00, rzepakow y 20,00—21,00, o tręb y  żytn ie zł. 
17,50— 18,00, pszenne 16,75— 17,50, słom a praso­
w ana żytnia 9,00, pszenna 9,00, siano łąkow e 
p rasow ane 13,00—14,00.

J. M. K iedy obecny k ry zy s  gospodarczy  mi­
nie i czy P an  o trzym a potem  pracę, przew idz.eć 
nie można. Poniew aż statu tu  kasy  em erytalnej, 
o k tó rą  Panu chodzi, nie znam y, radzim y przeto 
zw rócić się bezpośrednio  do tejże kasy  z za­
pytaniem  w tej spraw ie.

H. W. G rodziec. Na num ery nam podane nie 
padła w ygrana.

J ł B. 24. Jeżeli w ierzyciel nie upominał się o 
procent, to dłużnik, powinien umówione odsetki 
za 4 la ta  w stecz zapłacić. — 15.000 m arek n.e- 
mieckich z grudnia 1921 roku rów nają  się po­
dług 100% przerachow ania 600,— zł.

K. S. Brzezie. Cena gruntów  zależy  zaw sze 
od jakości, m iejscowości i położenia, a nadto 
jeszcze od umowy, zaw arte j pom iędzy sprzeda­
jącym  a kupującym .

SPOUT.
Z Śl. O. Z. P. N.

ś l . O. Z. P . N. podaje do w iadom ości, że mo­
cą uchw ały  W . ,GI j. D. z dnia 7 kw ietnia br. oraz 
w  myśl. |  J 2 4  przęp. P . Z. P , N. odracza się na 
przeciąg 6 mleśTęcy wszelkie dyskw alifikacje 
nałożone przez W. G. i D. na graczy w czasie od 
dnia 1 stycznia 1932 r. do dnia 7 kwietnia 1932 r. 
włącznie.

W ydaw nictw o: Katolika Polskiego. G órnośii.
zaka. Gońca Śląskiego, Katolika Ś ląskiego i 

G wiazdki śląsk iej.
Za redakcję  odpowiada: Franciszek Godula — 

Król. Huta.
Nakładem: Zjednoczone W ydaw nictw o O.tzt i, 
Spółka z ogr odp.. Katów,ice. ul. św S tan isła­

wa 1, tel. 14-14 i 156.
D rukiem : D rukarnia ś lą sk a , S-ka z ogr. dp.

K atow ice. B atorego 2. tel. 878

Program radiowy-
Czwartek 14 kwietnia 1932.

Katowice, fala 408,7 m. Godz. 11.45 Codzie11̂  
przegląd  p rasy  polskiej. 11.58 Sygnał czaŜ  
oraz hejnał. 12.10 K om unikat meteorolog#*! 
ny. 12.15 O dczyt leśniczy. 12.35 Ko«<#* 
szkolny z Filharm onji W arszaw skiej. lS- . 
Kom unikaty gospodarcze. 15.15 K o m u n ^  
LO PP. 15.25 O dczyt z cyklu  dla m aturz^ 
stów  szkól średnich  (dział „H istoria"). I®’4 
P rog ram  dla dzieci sta rszych . 16.20 Kur 
średni języka francuskiego. 16.40 Koncert , 
p ły t gram ofonow ych. 17.10 „G inąca Afryk3 4 
17.35 K oncert kam eralny  w w ykonaniu kwaf'  
tetu m uzycznego z L iege (O uatuor de  Lwi#, 
— P. R. W arszaw a. 18.50 R ozm aitośc i i9-1'  
O dcinek pow ieściow y. 19-20 Dr. TadeX* 
Dobrowolski, d y r. muzeum Śląsk.: „ M u z e ^  
sztuki kościelnej44 — Kościół św . S tan is la*5 
w Starem  B ielsku44. 19.40 Kom unikaty har'  
cerskie. 19.45 P raso w y  dziennik r a d j o ^ 4 
20.00 Feljeton p. t. „C hiny proszą o g b # .
20.15 M uzyka lekka. 21.25 Słuchow isko. 2 2 ' 
K oncert Chopinowski. 22.40 D odatek do Pr*' 
sow ego dziennika radiow ego. 22.45 Komu1’1'  
k a t m eteorologiczny.

Piątek 15 kwietnia 1932.
K atow ice, fala 408,7 m. Godz. 11.45 Codziefl11̂  

przegląd oraz hejnał. 12.10 K oncert z pb* 
gram ofonow ych 13.20 Komunikat m etec t0'  
logiczny. 15.05 K om unikaty gospodarcza
15.15 Interm ezzo m uzyczne. 15.25 Odcz^ 
z cyklu d la m atu rzystów  szkół średn# '1 
(dział „H isto rja44). 15.50 O dczyt z cyklu^d '3 
m atu rzystów  szkół średnich (dział „Litera* 
tu ra44). 16.10 In term ezzo  m uzyczne. 16™ 
P rak tyczne  rad y  z dziedziny kosm etyk14 
16.40 Felieton cioci Heli dla dzieci s ta rsz y 3"4 
16.55 Lekcja języka angielskiego. 17.i0 
pinje w historji". 17.35 K oncert r e p re z e n ta ­
cy jnej o rk iestry  policji państw ow ej w W af'  
szaw ie. 18.50 Rozm aitości. 19.05 O dcin3" 
pow ieściow y. 19.20 „Z w ierzę i roślina44. 1 ° ^  
K omunikaty sportow e 19.45 P raso w y  dzieh44 
nik radiow y. 20.00 Pogadanka muzycznej
20.15 K oncert sym foniczny z F iłharrr Jih' 
W arszaw skiej. — Feljeton literack i p 
„Kobieta zdobyw a tea tr" . 22.40 D odatek 
prasow ego dziennika radiow ego. 22.45 K3* 
m um kat m eteorologiczny 23.00 Skrzyni*  
pocztow a w języku francuskim .

Sobota 16 kwietnia 1932.
Katowice, fala 408,7 m. Godz. 11.45 C odzienni 

przegląd p rasy  polskiej. 1158 S y g n a ł cza38 
oraz hejnał z K rakow a. 12.10 Poranek  szkol* 
ny. 12.45 K oncert z p ły t gram o fo n o w y ch -
13.20 Komunikat m eteorologiczny. 13 45 K3" 
m unikaty gospodarcze. 15.05 In term ezzo in'*' 
zyczne. 15.30 \V iadom ości w ojskow e dl* 
w szystk ich . 15.40 P rzeg ląd  w ydaw nictw  Pe'  
rjodycznyeh 16.00 in term ezzo  muzyczti®4 
16.10 O dczyt z cyklu dla m atu rzystów  
średnich (dział „L ite ra tu ra"). 16.30 Skrzynfcf 
pocztow a rozgłośni katow ickiej dla dzieC1- 
Ciocia Hela omówi listy od słuchaczów  nai* 
m łodszych. 17.10 „Rola W ilna w góspodaf' 
czej odbudow ie państw a44. — 17,35 Audycja * 
cyklu „Instrum enty  i głos ludzki w muzyce -
18.05 Słuchow isko dla dzieci. 18 30 K on:ev 
o rk iestry  jazzbandow ej. 18.50 Rozm aiłoś31'
19.05 M ieczysław  M ikuła: Feljeton sportowy*
19.20 Kazim ierz R utkow ski: „Z podróży P° 
A fryce — M arakech". 19.45 P raso w y
nik radjow y. 20 00 „Na w idnokręgu44. 20-1* 
M uzyka lekka. 21.55 Feljeton p. t. „Od Be*' 
g radu  do Jugosłow iańskiej M adery". 22*u 
K oncert Chopinowski. 22.40 D odatek do Pra*
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i  Kiięgarnia i tkład papieru i
I n  R Y D Z K O W S K I

Tarnowskie Góry
Rynek nr. 5

poleca książki z wszystkich dziedzin II- = 
teratury, w szczególności książki o tre- = 
ści religijnej — Żywoty Świętych w róż- = 
nych wydaniach, książki do nabożeri- = 
stwa, różańce ltd. Podręczniki dla szkół E 
powszechnych, średnich i wyższych, 5  
pomoce szkolne, zeszyty, bloki rysunk. 5  
wszelkie artykuły szkolne, piśmienne 5  
i biurowe. — Ceny umiarkowane ł — Ob- = 

sługa rzetelna. =
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forazyslwo Stenognfitzne „Staszif
w Katowicach

prow adzi pod nadzorem  Zespołu T o w arzy stw  
S tenograficznych sta ły

kurs stenografii
w szkole w ydziałow ej w K atow icach p rzy  ulicy 
Szkolnej sala 26 I. p. Zgłoszenia przyjm uje się 

w  każdy  piątek od godziny 19 do 20.

»oi..e  posaay

P otrzebni w ym ow a. 
P anow ie  i P anie do 
zbierania zam ów ień w  
dom ach w  K atow icach 
i okolicy. W ysoki za ­
robek zap ew n o n y . Kau 
cj„ na próbki w ym a­
gana. „W iktoria", Ka­
tow ice. Moniuszki 3.
P o trzebn i inteligentni 
agenci-tki do sp rzedaży  
artyku łów  pierw szej po 
trzeby , kaucja 30 zł., 
zarobek d o b ry . F irm a 
„KAZAM" K atow ice, 
uł. św . P aw ła  6.
Poszukuje się dobrych 
czeladników  k raw iec ­
kich i szw aczek  ręcz­
nych d la  konfekc. dam ­
skiej. K a to w ce , K. R ei­
man. 3 M aja 19. s a ’on 
mód.

D ośw iadczona pielę­
gniarka m oże się zgło­
sić: Dom pielęgniarek, 
Katow ice, K opernika 
14. .
N atychm iastow y zaro­
bek dla panów , pań i 
m ło d ^eży . In s ty tu t 
G raficzny K atow ice — 
S taw ow a 11.__________
Pom ocnicy i d z iew czy ­
ny do nauki szuka: W y 
rób  kapeluszy, K atow i­
ce. P ias tow ska  5.
Podróżu jący , inkasenci 
za prow izją m ogą się 
zgłosić: K atow ice. Sień 
kiew icza 15/9._________
P o trzebne 2 panie inte­
ligentne do akw izycji. 
Katow ice, G liw icka 2, 
m. 7, 6—8 w iecz.

Popieraj przem ysł 
fcrak>wy!

Sprzedaże

Sprzedam  ew entuald l
zamienię 9 m órg 
w tern 2 place pod 
dowę w  Laska rzó"#  
koło Rudz eńca V°*.l 
G liwice. — ■ Zgłoś z3:1 ‘ 
przyjmuje S ze w ef3 
P aw eł, Chebzie, d 
kolejow y 5.
Je s t za raz  do 
nia 2 morgi roli d* 
now anej w  T ych3 
Bliższe informacje  ̂
dzieła R ozkoszny 
ciszek, T ychy  — ™
ka.  **
Szukacie ks ążki 
jaciela, który da ^  ̂
wskazówki w kazd. 
momencie życia? _ ^  
dajcie prospektów: .|0  
„Kieszonkowa Ę,nCj/r;e 
.pedja Popularna44 *
ków , Józefitów  i £ ^ x  
■ —

Sprzedam  tanio 
utrzym . dziecięcy zg, 
z k sportow y . Z g i n a ­
nia o rzy  m a je  ju- 
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